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P e  w r z e ś n i a . . .
Kraków, 17 marca. -

l t  tftu iuk  p .zed  południem  zdaw ało się, za 
w szystko w Genewie je s t już, pom yślnie za ła t
wione W  spraw ie w stąpienia Polski do P ad y  
L ąd "k .tó ra  dotychczas by ła  głów nym  szkopu
łom' ze w zględu na opór Niemców, zgodzono się 
ostatecznie na form ułę ang ielską, po legającą na 
dym isji Benesza i U ndena, przyczom  m iejsce 
Czech zająć m iała w R adzie Polska, a  miejsce 
Szwecji jedno z państw  anglofilskich, to  je s t 
H olandja lub D anja. Niemcy ze swej strony  po
rzucili zastrzeżenie, iż przyjęcie Niemiec do 
R ady  Ligi ma się odbyć o dzień w cześniej, a- 
niżei; w ybory na opróżnione m iejsca. W ten 
sopsó l uznali »iimctińt« pom iędzy w ejściem  
sw ojer. na m iejsce stale, a Polski na  miejsce
n ie s ta le .-r.............

Ale otu na posiedzeniu popal ud mowom pękła 
bomba. D elegat Brazyljl, p- Mcllo l1 ran co, o- 
św iadczyl zgrom adzonym , iż wobec nieprzy- 
znania Brazylji sta łego  m iejsca podtrzym a na  
Radzie Ligi swoje »vefco« w spraw ie przyjęcia 
Niemiec do R ady . W obec zasady jednom yśl
ności w spraw ach m erytorycznych, groźba p. 
Molio F ranca b y ła  rów noznaczna z zapowie
dzią rozbicia rokowań.

I  tu  rozegrała się najbardziej ch a rak te ry 
sty czn a  scena, z całej sesji genew skiej. P rzed 
staw iciele europejskicli państw  zachodnich, k tó 
re ty le  pracy w łożyły w klejenie ciągle rozluź
niającego się locarneńskiego garnka, zaczęli 
naciskać  na d e lega ta  Brsr.yjli.

Chamberlain zawoial:
» Jak to , czy pan wie, że swem stanow iskiem  

naraża pan dzieło pacyfikacji świata?*.
»W.iem —  odparł delegat Brazylji — ale  mnie 

to  nic wzrusza*.
»Czego pan chce?* 

i »Stalego m iejsca«. ~
Opór B razylji trw ał do późnego wieczora. 

W końcu po porozum ieniu z delegacją niem iec
ką  konferencja  locarnistów , w k tó re j wziął u 
dział tak że  m inister Skrzyński, postanaw ia, ca
łą  spraw ę, _łącżn.'e z przyjęciem  Niemiec, od-! 
*ocząjć do w rześnia. Zredagow ano przytem  ko-, 
iu u n n a t, stw ierdzający . że d z ie to  L o c a rn a  zo 
stało  Utrzymane i że tuk patie twa zachodu jak  
Niemcy, m ają nadzieję doprow adzić wrześ- 
nill do usunięcia w szystkich trudności, k tóre  
teraz nie z ich winy doprow adziły do rozbicia 
rokow ań.

W  chwili, gdy piszemy te  słowa, odbywa się 
pełne zgromadzenie Ligi, któro zadecyduje jus 
form alnie o odroczeniu.

Jak iż  je s t bilans i jak ie  skutki sesji genew-

żo w skutek stanowiska Poslki sesja może się  
rozbić. To rozsądno zachowanie się powięk
szyło ten kapitał moralnego zaufania do polity
ki Polski, jaki cd chwili objęcia teki spraw za
granicznych przez p. Skrzyńskiego poczęliśmy 
sobie zagranicą zdobywać.

Odroczenio spraw y do w rześnia daje Polsce 
sposobność p racy  nad rozw iązaniem  lepszem 
aniżeli to , k tó re  już było osiągnięte , a więc 
pracy nad  uzyskaniem  we wrześniu m iejsca sta- 
iogo. Brazylja i Hiszpan ja  ponowią wówczas 
swój nacisk, m ając szanse urzeczyw istnienia 
sw ych żądań. S y tuac ja  będzie więc lżejsza ta k 
że i dla Polski. W szystko zależy od togo, jaką 
siłę będziemy we wrześniu reprezentowali, to 
jest, jak  ułożą się nasze stosunk i w ew nętrzne, 
o ile uzdrowione zostanie nasze położenie fi
nansowe. Jeżeli we w rześniu nasz  m inister spr, 
zagranicznych będzie oparty  o Polskę skonsoli
dowaną i znajdującą się w stan ie  finansow ej 
rekonw alescencji, m ożem y 'wygrać. Jeże li n a  
tom iast ok res jesienny będzie dalszym  etapem  
groźnej choroby-, finansow ej, jeśli bęzdiem y się 
musieli wówczas og lądać za doraźną zag ran icz
ną pom ocą pieniężną (kto wio czy w łaśnie nie 
ze strony  Ligi) —  w ów czas pozycja nasza nie 
dozna wzmocnienia.

Inny jest bilans sesji genewskiej i znaczenie 
jej odroczenia dla E uropy jako  całości.

Sesja genew ska w ykazała dwie rzeczy: 1) żo 
współżycie z N iem cam i w Lidze nie będzie zbyt

łatw e, 2) że obecna konstru k c ja  R ady Ligi, u- 
za lcżn iająea wolę w szystkich  państw  od jed n e
go, zawsze grozi kom plikacjam i.

Odroczenie te j sesji, mimo form alnego u ra 
towania Locarna, może w rezultacie doprow a
dzić do bardzo poważnych kompłikacyj. Strose- 
m ann i L ullier znajdą w k ra ju  wzmożoną opo
zycję nacjonalistyczną przeciw Locarno i Lidze 
Narodów , k tó ra  w yzyska fak t, iż N iem cy obec
nie do R ady nie weszły, g ra jąc  na instynk tach  
szow inistycznych m as i będzie próbow ała ująć 
w ładzę w swe ręce. R ządy  nacjonalistów  w 
Niem czech, to naturalnie zupęłne rozbicie ca
łego dzieła Locarna i wejście tit drogę awantu
ry, k tó ra  nie w iadom o, dokąd prowadzi. - W 
każdym  razie raczej do Moskwy, niż do Ge
new y.

W ew nętrzne kom plikacje może odroczenie 
spow odow ać także we F rancji .i Anglji. Brian- 
dow j zarzucać będzie opozycja praw icow a, iż 
dzieło Locarna zawisło w powietrzu. Cham ber
lainow i opozycja angielska zarzuci, iż nie zdo
łał wprowadzić Niemiec do Ligi i w ten sposób 
dal sposobność silom antiloćarneńskim  w Niem
czech do now ej próby obalenia kom prom isu.

Jednern słowem, do sesji w rześniow ej może 
sy tu ac ja  zmienić się w  sposób bardzo n ieko
rzystny dla pacy fikacji-św iata . ' ' \

Poltiyka polska w inna pilnie śledzić prze
bieg wypadków . Społeczeństw o nie może liczyć 
na nieoczekiw ane zw roty, i do sesji wrześnio
w ej przygotow yw ać się wzmożoną pracą konso
lidacyjną.

----------------- o ----------------

Odroczenie do wrześniu przyleci lenieć do Liii nar.
i do Rady im

U c h w a la  B a d y  L ig i

Deklaracja moc3rstw

-P olska ,jako tak a , wyszła obronną ręką. —
Koncepcja- przyznania nam odrazu stałego 
m iejsca nie uzyskała w prawdzie przew agi, ale 
w. . r ‘j z*e okazało się, że zupełne pomi
nięcie Polski było niemożliwe. Bez Polski w 
Radzie nie m ogły się tam znaleźć także Niemcy. 
J e s t  to wielki sukces m oralny. M inister Skrzyń 
sk i uzyskał w ciężkich w arunkach objektyw  
nych m aksim um  tego, co wogóle można było 
uzyskać. N asz, reperzon tan t okazał przytem  
n iesłychanie wiele tak tu , prow adząc ożywione 
rokow ania, k tó re  nieraz były bardzo denerw u
jące , nie dał się jednak wyprow adzić z rów
now agi, nie bil pięścią w stół, nie groził w y
stąpieniem  z Ligi i nie stw arzał naw et pozorów,

- ’ Ę
JU L JA N  ROMAN MILKO

01 noc księżycom

Genewa, 17 m arca (PAT). Wobec trudności 
osiągnięcia jednom yślności w śród członków 
R ady Ligi, a zwłaszcza wobec stanow iska za j

m owanego przez B razylję. Rada L ig i na wczo- 
rajszem  popoUidnioweiu posiedzeniu upoważni
ła  C h a m b e r la in a  ja k o  sp ra w o z d a w c ę  k o m is ji  
p o li ty c z n e j Z g ro m a d z e n ia  L ig i d o  z a p ro p o n o -

Genewa, 17 marca (PAT). A gencja H avasa. 
Państw a, k tó re  podpisały układy locnrneńskie. 
nie w yłączając Niemiec, ogłosiły wspólne o 
św iadczenie, stw ierdzające, iż ubolewają one z 
powodu niemożności osiągnięcia w obecnej 
chwili zamierzonego celu, potwierdzając swe 
m o cn e  postanowienie n a d a l  w sp ó ln ie  p ra c o w a ć , 
a b y

„Bomba" brazylijska no posiedzeniu 
Rody Ligi i} -

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 17 m arca. K orespondent »N. Fr. 

Prcsse* donosi ciekaw e szczegóły zebrania R a 
dy Ligi z dnia 16 bm. N a posiedzeniu tem  
Mebo Franco w ysunął ponow nie żądania Bra
zylji. Oświadczył on między innem i: Brazylja 
nie wyrzeknie się miejsca w Radzie. Jeżeli go 
narazić  nie otrzym a, to  złoży veto  przeciw  
wejściu Niemiec do Rady. To oświadczenie 
padło jak bomba. V andervelde miał k rzyknąć: 
T o  je s t niesłychane, ażeby B razylja znowu na
rażała pokój świata Na to Mello F ranco: Nie 
pozwolę się zakrzyczeć, ani nie pozwolę sobie 
robić żadnych uwag. Co do pokoju św iata, to 
przed ew szystkiem  przedstaw iciele państw  e u 
ropejskich dowiedli chyba dodatnio, że zupeł
nie się me znają na sprawie utrzymania pokoju. 
Incydent ta n  załagodził B ra n d , k tó ry  poprosił 
przedstaw iciela Buazylji, ażeby go później od
wiedził. Mello F ranco  odpowiedział, ż,e uważa 
sofcie za w ielki zaszczyt odwiedzić prem jera 
F rancji, ale to nic nie pomoże. N astępnie zw ró
cono przedstaw icielow i Brazylji uw agę, ażeby 
zażądał od swego rządu nowych instrukcyj. - -  
Mcllo F ranco  odparł: Instrukcji już dość o trzy 
małem, pozostają one niewzruszone. W końcu 
Quinones de Leon oświadczył, że o ile B razy
lja otrzym a miejsce w R adzie, to i Hiszpania 
pozostanie przy sw ych żądaniach.

Prasa niemiecka oMnln Brlontfa 
1 Cbemberłalna o intrygi da spsłkl 

z "

Warszawa, 17 marca.

w całości utrzymać oraz dalej rozwijać 
wania odroczenia do września sprawy przyjęcia dzieło pokoju. zreaPzowane w Locarno. Pań-
Niemiec do Ligi Narodów i do Rady Li<rf oraz^&9 va wy raz przeświadczeniu, że we wrześ-
sprawy rozszerzenia składu Rady. I ” jU zSromadzenie Ligi Narodów przezwycięży

J . louecne trudności.

eplnla 11 Sea§!pf§ o !P®Isc@
(Telefonem od naszego korespondenta).- 

K orespondent »E ks-dzeinnikarze św iata. , Uprzejmy prem jor nasz 
presu Porannego*. Korab Kucharski, przedsta-'odpow iedział: Polska żału je bardzo, że doszło 
Wia następująco wczorajsze godziny wieczorne do tak  negatyw nego rezultatu . Po lska w każ- 
w Genewie: ' t dyrn razie wynosi z tej sesji duże korzyści mo-

W  przepeliiionvm  pałacu L 'g i N arodów  zro- ralnc. W szystkie bowiem narody, nie wylącza- 
7. umiano, że odroczenie stało się nieodwołalne, jąc naszych najbliższych sąsiadów, Niemców, 
O godz. 7.ta) 7. w szystkich ust dziennikarzy ze- uznały, że Polska powinna wejść do Rady nie 
branych w pałacu padł okrzyk: Idzie S k rzy ń -1, drogą hazardu wyborczeg,o ale równocześnie z 
ski. Polskę wezwano na narady. Poniew aż Niemcami. To zostało uzanne za fundam ent eu- 

nie należy do R adny, by ł to  dow ód ,' ropoFkicgo pokoju. 'P o  ośw iadczeniu naszego 
posiedzenie lucarnistów  1 m a-'p rem je ra  da ły  się słyszeć we w szystkich jęzv- 

—.— ia sesji, tudzież u •■-".n. /u>. „ n i i . .  „ n i  i . : . . . .  . . .  nr,-,
trwaiić nienaruszalność locarneńskich ukła
dów, 
cl z. inne

je) ch spisać akt zakończenia sesji, tudzież u- ka.ołi przy jemne dla ucha polskiego uw agi: »To 
ić nienaruszalność locarneńskich u k ła -‘fakt —  mówili przedstaw iciele św iatow ej opi- 
Gdy przedstaw iciel Polski wyszedł po g o - 'n ji  — że Polska zajęła tu stanowisko dostojne, 

icj naradzie, -obstąpili go kołem  w szyscy że odchodzi stąd z triumfem*.

(Teli gram iskrowy „Nowej Reformy11). 

Berlin, 17 m arca. Dzienniki prawicowe, om a
w iając wczorajsze w ypadki genew skie piszą, że 
w Genewie odegrano niegodziw ą kom edję. Nie

k tó re  pism a, jak  »Taegliche R undschau* przy
pisują winę niepow odzenia Niemiec tajnym in
trygom Brianda i Chamberlana z Polską i Hisz- 
panją poza plecami Niemiec.

Berlin, 17 m arca. Dzienniki obwiniają W io
chy, że udzieliły poparcia swego Brazylji i że 
skutkem  tego rokowania rozbiły się. P ra sa  nie
miecko-na rodowa w gw ałtow ny sposób atakuje 
Stresemanuia, zarzucając mu, że jego  polityka 
zagraniczna przyniosła tak bolesne fiasco. —  
W szeclm iem iecka »Deutsche Zeitung* dom aga 
się ustąpienia Stresemanna i Luthera. »LokaI- 
Anzeigcr* pisze, że B riand odniósł stuprocen
tow e zwycięstw o. »Voss. Ztg.« podnosi, że je 
d nak  p ak t locarneński został utrzymany, mimo 
nieprzyjęcia Niemiec do Ligi.

Wfsstny atak prasy włoskiej 
na Niemców

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Rzym, 17 m arca. Prasa włoska w ostatnich 

czasach bardzo gwałtownie atakuje Niemców
z powodu ich postaw y przeciw  Polsce w Gene
wie oraz z powodu dom agania  się przez nich 
jednego m andatu  kolonjalnego.

Powrót Brianda
P ary ż , 17 m arca (AW). Briand ma tu  przy

być we czw artek wieczorem. N atychm iast po 
jego przybyciu zbierze się rada m inistrów , ce
lem ostatecznego usta len ia  tek stu  ekspose rzą
dowego, k tó re  ma być odczy tane w parlam en
cie w sobotę. B ra n d  przesiał w czoraj z Gene
wy główne w ytyczne swego ekspose, k tó re  b ę 
dzie treścią narad  specjalnego posiedzenia rady  
gabinetow ej pod przew odnictw em  L avala  we 
czw artek  rano. W e czw artek  w południe gabinet 
przedstaw i ' się form alnie parlam entow i. Do 
ekspose rządowego dołączy  się debata politycz
na w zw iązku ze zgloszonem i pięciu in terpela
cjam i w spraw ie ogólnej polityki now ego g a 
binetu. Prócz tego zgłoszono jesz.cze 11 d a l
szych interpelacyj.

----------------- o-----------------

Mllmlm Riocsrsf® Marnych Chin
Pogotowie eskadr japońskiej amerykańskie; i angielskiej

Londyn, 17 m arca (PAT). Celem przygoto- dną i bezpieczną żeg lugę na k an a le  m iędzy
wania akcji floty n a  fo rt T ak u  w ysyła Japo 
nja eskadrę okrętów wojennych z 2.000 żoł* 
m erzy marynarki na pokładzie, Ameryka dy- 
wizję złożoną ze ó kontrtorpedowców i krą 

>.Sacramento . Ari^Ija dwa krążo- 
.( 10 S "1,n ośw iadczył Eaidw in, iż 

angiolsuic sny  m orskie upow ażnione są do b ra 
nia udziału tv lko w ostateczności

żo w nika 
wniki. U

(N o w ela ).

i, Dokończenie)

CCI

W isia i Tadzik zbliżyli się do siebie i, w zią
wszy się za ręce, szli w milczeniu, oddalając 
się coraz bardziej od Słasi.

S tasia szła jeszcze za nimi, ale uczula się 
bardzo opuszczoną. — A przecie , tak  bardzo 
p ragnęła  zaznać niezw ykłych w rażeń. C ala jej 
istota rw ała się już do życia, choć o tom niko
mu nie mówiła, naw et najdroższej swej p rzy 
jaciółce. > Ileż to już razy  w yciągała ram iona 
z tęskno ty  za tem, co ją czekało, co w yczuwa- 
la już calem swem jestestw em  —  wszystkiom i 
zjńyslam i .Dziś je s t wolną, nieskrępow aną tą  
c‘blgłą, m ęczącą opieką. O, jakby  dzis zbliżyła 
s 'ę do kogoś, kogoś bardzo drogiego.

W  tej chwili nadbiegła Wisia.
.777 gniew aj się S tasienko. że cię zosta- 

w uisniy, ale rozumiesz... pójdziem y się trochę 
przejść. G dybym  tak  prędko  nie przyszła do 
domu, to powiedz pannie W andzi, że poszliśmy 
na dancing, a zresztą ona j„ż  będzie i tak spa-
a ? * p o ł o w u  u szy  gorąco S fu,się w usta, 

odbiegła szybko. *
Stasia zosta ia  sam a. W innym w ypadku b y 

łaby aę n a  to oburzyła, albo pow iedziała sobie 
w  duchu: aha, to tak! — ale te raz  nie dziwiła 
się tem u wcale. Zaw róciła więc z zam iarem  
udana się na  spoczynek.

Po drodze sp o ty k a ła  raz po raz wesołe tow a
rzystw a, spie-szące na dancing. K obiety poubie

rane w stro je balowe, lit!  toalety  wieczorowe, 
przepojone w ykw intnem i perfum am i, szły 
w beztrosce i rozśmieelui, żartu jąc  swobodnie 
z m ężczyznami.

S tasia czuła, że w kracza w ja k ą ś  upojną 
atm osferę zmysłowości, k tó ra  zdawała, się n a
pełniać całe letnisko. 1*0 każdorazowem przej
ściu rozbawionego " g rona  osób, ~ w dychiw ala 
z rozkoszą woń perfum , rozpylonych w pow ie
trzu , a w raz z tom coraz głębsza tę skno ta  o p a 
now yw ała ją za nieznane.nl jej do tąd  uczuciem 
miłości. Czuła, że zdolna byłaby w tej chwili 
kogoś tak  bardzo pokochać, jak  jeszcze żadna 
kobieta na świecić, że uczyniłaby w szystko, 
czegoby ty lko od niej ukochany zażądał, że 
naw et rzuciłaby dom dla niego i poszła z nim 
daleko w św iat, aby  razom żyć w wiecznej, 
n ieprzerw anej wiośnie i miłości... A tm osfera ta  
odurzyła ją  —  szła teraz, jak  w transie , jak  
w opalonej mgło i jedno ty lko  n ieprzeparte , 
żywiołowe pragnienie ogarnęło całe je j je s te 
stw o: zbliżyć się do kogoś i rzucić nut pod no
gi swe myśli, serce i uczucia...

I  nie w iedziała dobrze, jak  to się sta ło , że 
ktoś zaczął iść obok niej, a  ona ani oburzyła 
się, ani zdziwiła i p rzyjęta tow arzystw o to  z u 
pełnie naturaln ie. Nie chciała go p y tać  kim 
jest, nie chciała naw et popatrzeć dobrze, jak  
w ygląda, ani naw et w słuchiw ać się w  treść 
tego, co mówi — w ystarczyło  je j w tej chwili 
najzupełniej, że jest to „chłopiec11 i czuła, że 
jego obecność dziwnie działa na jej zm ysły, 
a g los jego upaja, jak  m usujące wino.

T ak  oczarow ana przechodzi razem  z nim 
w śród jakiełiś cichych ogrodów, uśpionych 
will, błyszczącego od pośw iaty księżycow ej to 
ru kolejow ego, w stępuje w jakąś aleję leśną

i stąpa  po miękkim i jasnym  seledynowym  
kobiercu pod srebm enu gałęziam i świerków.

O, jak  dobrze isć pod ram ię z ukochanym  
przez srebrzysty  las, jak  z bajki. D usza w ypel 
-•••• się niewysiowionem , nieziem skiem  szczę-

fl...
m a 
ścicm.

Ciałem S tasi w strząsnął d r e p c z  -  o c k n e h  
Się z m artw oty  m ysh i ciała. P rz e ta rła  oczy 
i, spostrzegłszy nad sobą p la t brudnoszarego 
nieba, odkrojonego kraw ędziam i zw isających 
nad  nią gałęzi, usiadła zdziwiona. Rozszerzone- 
mi źrenicam i powiodła dokoła: była w jakim ś

są
i wtedy ty l

ko wspólnie z innemi mocarstwami m ogą in te r
weniować celem ochrony praw a cudzoziemców 
w Chinach.

Nota m ocarstw  sy g n eta rn y ch  w ystosow ana 
do chińskiego urzędu zagranicznego pow iada 
pod koniec, że jeżeli do czwartku w południe 
nie nadejdzie zad-owalniające , zapewnienie, 
wówczas państwa obce przedsięwezmą zarzą
dzenia, które będą uważały za potrzebne, aby 
usunąć w szystkie przeszkody tam ujące swobo-

—  Ktoś ty?! — w yrzuciła nagle z zaciśnię-

T ientsinom  a morzem. A - . t

Z|dan a z a d a rte  w ultim atum
Szanghaj, 17 m arca (PAT). R eu te r dow ia

duje się, że przedstaw iciele m arynark i angiel
skiej, francuskiej, włoskiej, amerykańskiej j ja
pońskiej w ystosow ali ultimatum do dow ódcy 
wojsk Kan-M in-Chuna w prow inej i  Tientsin 
genera ła  Lu-Czung-Lina, oraz do kom endanta 
e sk ad ry  chińskiej na morzu Żółteni. W  ultim a
tum w zm iankow ani przedstaw iciele d om agają  
się: wycofania eskadrc' chińskiej, usunięcia
założonych min, w reszcie uruchom ienia sy g n a 
lizacji la tarń  m orskich. U ltim atum  dodaje" że 
o ile zaw arte  w mcm żądania  nie będą uw zglę
dniono, to m ocarstw a uciekną się do użycia 
skombinowanych sił morskich.

tej rozpaczą krtani.

-  przeleciała myśl. —  Co 
nie sen! —  w ykrzyknęła

mi źrenicami 
losie.

Sen, czy jaw a 
to znaczy?! Ależ to 
przestraszona.

Nagłe zadrżała. P rzy  niej k to ś się poruszył. 
Spojrzała bystro: jakiś człow iek pod p arty  na 
łokciu patrzy ł na nią-

Zerwała- się z miejsca.
—  Kto to jest?! Co on tu  robi?! Co to zna-, 

czy?! —  myśli gm atw ały  się w  szalonej goni-* 
twie. U czula zam ęt w głowie.

Nagle uderzyła w n ią  fa la  pow rotnej, pełnej 
świadomości, a  wraz zaczął w w iercać się do 
m ózgu każdy  szczegół strasznej p raw dy:

—  B yła księżycowa noc —  snu ła  w  m arze
nia —  ktoś do niej p rzystąp ił —  szła  z  nim ,
jak  we śnie —- nastąpiły  gorące zaklęcia  
płom ienne uściski — szalone pocałunk i —  roz
koszne omdlenie. — —  —

—  Czy to być może?! Czy to  być m oże?l — 
wirowała w  kółko jedna i tasan ia  m yśl.

S tasia  blada, praw ie n ieprzytom na, w p a trzy 
ła się w teg'o człowieka. %

Leżał dalej, podparty  na  ram ieniu.

Człowiek podniósł się wolno i uśm iechnął się.
— K toś ty?! K toś ty?! — pow tórzyła ze 

zgrozą.
—  H a, ha, ha! — zaśm iał się — Cóż to nie 

poznajesz m nie? — Tw ój chłopiec, panienko!-— 
zdjął kapelusz z przesadnem  uniżeniem .

S tasia , jak  sm agnięta  biczem, zw inęła się 
w sobie. Jęk  straszny  w ydarł się z k rtan i. Z a
chw iała się i p ad ła  na ziemię.

—  No, no, ty lko  bez kom cdji! —  zauw ażył 
spokojnie. Dość długo już czekam ! Chodź
m y stąd! C hyba dość kochania!

trłówkZ2^ ^ 110 f 5owa P adały  na  je j jasną 
ninh i’ J , ^ uchmF «  kule. Zasłoniła się od

ch lę k ą  jak b y  isto tn ie  by ły  m aterja lno  —  tak 
straszn ie  bolały. *

~~7 n ê nie chcesz iść ze mną, pójdę
sam . w yrzek ł z ironją. —  Ale wiesz co — 
zaproponow ał po chwili —  bądź jufro  na tem- 
sam em  m iejscu, co w czoraj — i poklepał ją  po 
ram ieniu.

S tasia  zo w strę tem  odsunęła się od niego.
'— Ho, ho! Cóżto się odsuw asz? P rzed  g o 

dziną inaczej było, He, hc, he! A teraz  pokazu
je  pazurki. T rochę za wcześnie, albo może za... 
późno. No, w ystaw yw ać darm o nie będę. Bądź 
zdrow al S łodka jesteś dziew czyna, ty lko  je 
szcze głupia!

N ieznany człowiek zaczął się oddalać.
Długo jeszcze siedziała S tasia  w odrętw ieniu, 

zan im  znów  m ogła jako  tako  ogarnąć  m yślą 
o sta tn ie  p rzejścia i zdać sobie z nich spraw ę. 
R ozpacz raz w raz b rała  ją  w swe stalow e k le
szcze i ta rg a ła  je j czystą  duszą i niewinnem  
sercem .

—  Ja k  się to  sla lo?  O Boże! W yjaśnij tę 
s traszną  zagadkę! — w olała w szalonym  w y
niku mózgu —  jak  to się sta ło?! J a , co się n i

gdy  do tąd  nie dałam  pocałow ać?! Boże, d la 
czegóż mnie tak  straszn ie  pokarał?!... J a k  
w oczy m am ie spojrzę? J a k  p rzy tu lę  się do 
ojca?! Z jakim  czołem m ogłabym  stan ąć  przed 
Stefkiem , co moje ślady  całow ał?! D laczego 
ja  to zrobiłam ? O Boże, powiedz dlaczego, d la 
czego?!

Spojrzała dokoła , jakby  szukając w yjaśnie
nia, odpowiedzi na tę straszną zagadkę, której 
n iedojrzały  jej um ysł rozwiązać nie byt w s t a - . 
nie.

Zewsząd wiało pustką. Nie było nikogo, aby 
zbłąkane serce pocieszyć i n a tch n ąć  w iarą 
w lepsze i piękniejsze życie.

—  O Boże! J a k a  jeste  m w strętna! O, jak 
gardzę sobą! Mamo, m am o, żebyś ty  w iedzia
ła! W ięc ta k a  je s t m iłość? Nie, nie, to niem o
żliwe, to ja  jestem  w strę tna! A jednak  dotąd  
byłam  inną! Więc dlaczego teraz?  O Boże zli
tu j się! — znów brudna, skłębiona fala rozpa
czy zak ry ła  ją .

:— Co robić?! Co robić?! —  otrząsnęła się 
nagle . —  Przecież ta k  żyć niepodobna! Z ta- 
kiein piętnem , z ta k ą  hańbą chodzić?! Nie, n i
gdy , przenigdy! O Boże, dlaczegóż mnie opu
ści!?! Pow iedz dlaczego, dlaczego ja  to zro
biłam ?!

N agle przeciągły gw izd przeszył pow ietrze.
W  jednej chwili zerw ała  się i, zbiegłszy za 

sto k u  góry , rzuciła się na tor.
Potężniejący  z każdą  chw ilą łoskot kól zbli

żającego sie. pociągu nie m ógł zagłuszyć h u 
czącego w niej py tan ia : dlaczego?

---------o--------
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P§grzes Ks. crryU Cieplaka w blinie
Z W ilna donoszą:
Miasto godnie przygotow ało  się na przyjęc-ió 

śm iertelnych szczątek  sw ojego arcypasterza . 
Sklepy na ezas pochodu zam knięto, dom y ude
korow ano flagam i żalobnem i i zielenią, ulice na 
całej przestrzeni w ysiano gałęziam i św ierko
w em u lam py pok ry to  kirem . Od w czesnego ra- 
r.a śpieszyły n a  dw orzec m iejscowe i zam iejsco- 
-we delegacje  ze sztandaram i, związki, cechy  i 
szkoły, aby  w ziąć ud-ział w  żałobnym  obcho
dzie.

O godz. 8 zebrali się na peronie p rzedstaw i
ciele władz państw ow ych. D ow ództw o wileń
skiego okręgu  z gen. Malinowskim na czele, 
ko rpus oficerski z gen. Rydzem Śmigłym i do
w ódcą korpusu -Iii-go gen. Berbeckini, sen a t 
akadem icki w tradycy jnych  •togach, p rzedsta 
wiciele m iasta i p rasy , delegaci szeregu m- 
.siytucyj spdeeznyoh  i naukow ych, oraz liczni 
przedstaw iciele duchow ieństw a.

O godz. 8.30 przybył specjalnym  pociągiem 
Prezyden t R zeczypom ol;tej W ojciechowski o. 
raz ministrowie Raczkicwicz, St. Grabski i Że
ligowski. W krótce potem  podjechał na głów ny 
Wiron w agon ze zw łokam i arcyb iskupa C iepla
k a .

Po odmów ieuiu krótkich- modlitw i olejarze 
węzfą w ileńskiego wynieśli z w agonu trum nę, 
u staw iając  ją  na karaw anie. W ojsko sprezen
tow ało broń. Pochyliły  się sztandary* na powi
tan ie  zwłok dosto jnego a reypasterza , poczem 
olbrzymi pocliód żałobny ruszył ulicam i mia
s ta  do k a ted ry , gdzie trum na ze zwłokam i 
pierwszego m etropolity  w ileńskiego zostanie 
złożoną na wieczny spoczynek. Pochód otw ie
rało  w ojsko, prow adzone przez gen. K ulińskie
go. dalej następow ały  organizacje  społeczne, 
cechy i szko ły  ze sztandaram i. N astępnie szły 
przybyłe  z różnych stron Polski delegacje i du
chow ieństw o z ks. kardynałem  R akow skim  na 
czele, ż a  trum ną postępow ała rodzina arcypa- 
sterza, P rezydent R zeczypospolitej, m inistrow ie 
w icem arszałek ks. Spyehel. gcneralic ja, senat 
akadem icki o-raz przedstaw iciele m iejscow ych 
w ładz państw ow ych i kom unalnych. P rzyby ła  
rów nież na pogrzeb delegacja  byłych zak ła
dników  z W arszaw y, aby  oddać obsta tn ią  przy
sługę tow arzyszow i wspólnej niedoli w więzie
n iach sowieckich.

O rszak pogrzebow y zam ykały  niezliczone 
tłum y publiczności.

O godz. 10 rozpx;zęlo  się uroczyste  nabo
żeństwo w bazylice, k tó re  celebrow ał ks. k a r
d ynał R akow ski w* asyście licznego duchow ień
stw a.

W  bazylice przed ołtarzom  głów nym  zasiadł: 
p. P rezyden t Rzeczypospolitej, obok niego mi
n istrow ie  Raczkiew icz, G rabski i Żeligowski, 
przedstaw iciele Sejmu i Senatu , w ładz m iejsco
w ych cyw ilnych z w icew ojew odą M alinowskim, 
władz w ojskow ych kom unalnych, najw yżsi do
sto jn icy  kościoła kato lickiego, unickiego i p ra 
w osław nego. Kościół zapełniły  delegacje oraz 
rzesze ludności. Po nabożeństw ie, k tórem u 
w tórow ały  pienia, chórów i w ybitnych sil śp ie
w ackich, na  m ów nicę w stąp ił biskup płocki ks. 
K ołodziejski, podnosząc jego  zasługi jako  k a 
p łona i pa trja rch y .

Po k azan iu  duchow ieństw o unickie odpra 
wiło m odły, poezem trum nę złożono pray sal
wie strzałów  arm atn ich  do uprzednio przygo 
tow anej k ry p tjr w bazylice w ileńskiej.

AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI KS. ARCY
BISKUPA CIEPLAKA.

O godz. 5 popołudniu w sali kolum now ej uni-

dowego. Na tej placówce zapadł na zdrowiu, a 
brak sil, wyczerpanych w ciężkich przejściach, 
sprowadził gwałtowne rozwinięcie się płucnej cho 
roby i katastrofę. _  .

Kto go tylko zuał, oe<nił jego gtorący paUjo- 
tyzm, czysty charakter, gotowość do pomocy in- 
nym, z z-upelnem aapskreietu się widoków osobi
stych...

Dotkniętemu boleśnie stra tą  syna, red. Kazi
mierzowi Bartoszewiczowi składamy wyrazy naj
głębszego współczucia. '

j& H O N IK A
" ra k ó w , 17 mai ca. 

A reszto w a n ie  szp ieg ó w
Z W arszaw y te lefonują  nanr:
Od k ilku  tygodni policja w arszaw ska /.wró

ciła baczniejszą uw agę na w-spóllokatorów je
dnego z hoteli, w wieku około -lat 30, k tó rzy  co 
k ilka  dni w yjeżdżali z W arszaw y, a  za pow ro
tem  staw ali w co raz  to innym  hotelu . Od czasu 
do czasu odw iedzała ich trzecia  osoba, również 
nei budząca zaufania. O negdaj w yw iadow cy 
policji ustalili, że w szyscy trzej w yjechali z 
W arszaw y z różny cii dw orców  i różnych k ie
runkach . lecz znaleźli się w szyscy razem  w 
m iasteczku Iłowo n a  pograniczu pruskiem . P o 
licja aresz tow ała  w szystkich trzech osobników  
i znalazła u nicli szereg  n o ta tek , z k tó ry ch  są
dzić mależyi o prow adzeniu przez nich akcji 
na rzecz ościennego państwa. N azw iska a re 
sztow anych są: W ładysław i Bronisław Cywiń 
scy oraz Kurt Bolmann. Mieli oni za w iadom o
ści n a tu ry  w ojskow ej otrzym ać 30.000 dolarów.

P ro tes t  lu d so śc l  kato lick ie j  
przeciw  w y d z ierża w ien iu  n a  k a 
w iarn ie  Op. C ystersów  w Oliwie
Z G d a ń s k a '  doiKszą:
Akcja protestacyjna i udo o-ści katolickiej miasta 

Gdańska przeciwko zamiarom senatu wydzierża
wienia Opactwa Cystersów w Oliwie na kawiar
nię, zatacza coraz szersze kręgi. Po protestach 
prasy, Zwiąwku kobiet katolickich, oraz innych 
stowarzyszeń, odbyło sic wczoraj w Oliwio wiel
kie /.gromadazenie tamtejszej ludności katolickiej 
celem uchwalenia, pcekibnego protestu. Miejscowy 
[•roboszcz katolicki oświadczył, że katolicy nie 
zoioeą, aby w beapośred«iein sąsiedztwie katedry! ^  
oliwekiej mieścił się szynk. Przeciwko temu prze- * 
mawiają również względy na bezpieczeństwo ka
tedry, w ostatnich bowiem latach dwukrotnie wła
mano się do katedry, przy ozem skradziono szereg 
wartościowych przedmiotów. Odpowiednią rezolu
cję u cli walono jedąpglośnie.

S p a le a le  sic; 5  ty s ięcy  k a n ark ów
Iskorowo donoszą z N o w e g o  J o r k u :
Podczas pożaru, który zniszczył dom handlarza

ptaków, zginęło w płomieniach o.000 kanarków,
000 papug i 20 małp.

30 OM. N ot .

PA STELE DO R Y S O W A N IA
L. & C. H ard tm uth  i ttiesrównanej

morfołogicane, względnie stację meteorologie^,.*, I „BISMARCK A SPRAWA POLSKA". Pod tym 
ora,z badania ludnościowe i gospodarcze. Grono ‘ tytułem wygłosi ostatni odczyt i  cyklu Polska 
podróżników, po powrocie do kraju, urządzi w druj a Niemcy w rozwoju dziejowym11, p. dr Józef Feid- 
giej połowie _ czerwca trzymiesięczną podróż dojinan_wc czwartek, o godzinie 7 wieczorem w sali 
Lapouji fińskiej i szwedzkiej. *■ ° 1

Z KRAKOWSKIEGO OCHOTNICZEGO TOWA
RZYSTWA RATUNKOWEGO. W niedzielę odby
ło się walne zebranie członków krakowskiego’oeho 
tiiicaego Towarzystwa ratunkowego, jkhI przewo- 
cbiictwem prezesa profesora dra Rosnera. Na po- 
siezeniu tern przyjęto do wiadomości sprawozda
nie z działalności To warzy-twa, przedłożone przez 
naczelnego lekarza pogotowia, dra, Zapałowi cza.

Następnie przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
kasowe za czas od 1921—1925 roku włącznie, 
oraz wnioski komisji rewizyjnej w sprawie udzie- 
fienia- absoluforjuro zarządowi.

Przy sposohe.ości zkożenia. sprawozdania uczczo
no pamięć ś. p. Franciszka Goneta, dyr. Banku 
Gospodarstwa Krajowego i długoletniego skarbni
ka  Towarzystwa.

Uchwalono zmianę statutu Towarzystwa. Przy 
uchwalaniu statutu wywiayała się żywa dyskusja. 
w której zabierali gło^: prezes Rosner, wiceprezes 
Jan Krzyżanowski i dr Ramot. Po ożywionej dys
kusji, sta tu t, w brzmieniu, prwecKozonem przez re
ferenta, uchwalono.

Wkońou przystąpiono do wyboru 24 członków 
wydatni u.

Przy wnuoskadi uchwalono podziękowanie do
tychczasowemu prezesowi drowi Rosnerowi i wi
ceprezesom za ofiarną, pracę dla Towarzystwa.

Nowy wydział zbiorze się w najbliższych dniach 
celem (tokom niłta 1 wyboru prezesa, wiceprezesa,
.skarinwka i sektetarża.

Z KRONIKI POGOTGw’ IA. Lekarz dyżurny po
gotowia, ratunkowego opatrzył niejaką Zofję 
K/czurkównę. la t 17 liczącą, bez zajęcia, która w 
mieszkaniu swojego znajomego postrzeliła sobie 
rękę.

POŻAR. Dzisiejszej nocy zawezwano straż po
żarną na ulicę Starowiślną. 1. 25, gdzie w sklepie 
galanteryjnym zapaliło się nagromadzone śmiecie.
Ogień i*>wstał od rozpalonego pieca. Pożar uga
szono. szkoda nieznaczna.

KRADZIEŻ W KIOSKU. Nieznany sprawca 
skradi .łlolemie Gomiowcj, właścicielce kiosku 
przy uiicy Lubicz 1. 18, teczkę ze znaczkami pocz
towemu i stemplami

n ie u s t a j ą c a  e p i d e m j a  w ł a m a ń  w  k r a

b r a k ó w , nU ca A. P o to c k ie g o  I.. 3. j JakO Ś C t
Z3=W -----

teatru im. J. SlOBUCkieso
*\Vesele«, dramat w 3 aktach Stan. W yspiań

skiego. W 25-tą rocznicę premjery.

W znowienie »W esela« dla uczczenia 25-tej 
rocznicy prem jery  było podniosłym  w yrazem  
gorącego ku ltu  d la  natchnionego  słow a wiel
kiego poety. D aw ała tem u w yraz licznie zebra
na publiczność, przykładnie  rep rezen tu jąca ca
ły  dzisiejszy K raków  ku ltu ra lny , a  glębokiem  
zasłuchaniem  i d ługo trw ałem  i po każdym  a k 
cie oklaskam i m anifestu jąca swój hołd żywo. 
D aw ała tem u w yraz  także  g ra  całego zespołu 
ak to rsk iego , s ta ran n a  i widocznem przeniknię
ta uczuciem  gorącem  dla dzieła.

Nie sposób charak teryzow ać tu ta j w ykona
nia ról Gszczególnyeli. Tern bardziej, że »We- 
sełe« —  to ensemble, to  zestrój całości. Ton 
zaś w ydal mi się coraz to lepszy w m iarę po
suw ania się sztuki, jakby  zwolna sugestja  rze
czy działała na g ra jących . Sceny z m aram i, w 
glębokiem  pom roczu, tonow anem  odpowie- 
dniem i rekle-sami św ietlnem i, w yw ierały  na 
leżne w rażenie, potęgow ane uro^znem  słowem 
poety  w' nastro jow ych p artjach  Chocim ia (Ku- 
slow ski), W idma (R ozm aiynow ski), S tańczyka 
(W ysocki), Rycerza (Kijowski), H etm ana (Se- 
now ski), Szełi (Pu ci miski), o w spanialej posta
ci Ma lejków sk i-ego W ernyhory  (Jednow ski).

Z jaw iskow a siła dzieła w ystąp iła  n a jw y d a t
niej w akcie 3-eim z silą  rosnącą ku końcowy] 
see ire , gdzie som nam buliczny tan iec w sa-

iBlfr Erójsti 
<n. Sia Yjckiajo

Poczet. O fj,
5*33 wieczór

mST PR ZED STA W IEN IK  SZKOLNE

HTBM I MIŁOŚĆ
Operetka 

,NOWOŚCI1 
fiaj«Ua 12.
Początek o ęodz. 

7*45 wfcizbr.

P U 8 C M Y  S IĘ
*cusacy ,jna rew  ja  W  . L eed igera

KOWIE. Juk zwykle, „iewyśiedzeni sprawcy w ł a - j ^ ^ f  1̂ 1| . ^ chu
mali się do i ni os z kania Marji Kac/anarczykowej, 
przy ulicy Brzozowej i skradli walizę z garderobą.

W Młnyni wypadku włamywacze dostali się do 
mieszkania Tadeusza Modryckiego przy ul. Wol
skiej. gdzie z przedpokoju skradli raglan.

ECHA WŁAMANIA Du FABRYKI WATY. — 
esztowatro Stanisława Mąezyńskiego, lat 26 II-

NA N A B O ŻEŃ STW O  ŻAŁO BN E za duszę ś. p.
ks. areybWuMza Cre/Jaka, które ks. metropolita 
Sapieha odoprnwi we czwartek na Wawelu o go
dzinie 9 ran-o — zaprasza wojewoda krakowski 
naczelników władz pań-twowych, cywilnych i sa- 
tnor/.aslowYch. oraz wojskowych.

UROCZYSTOŚCI IMIENINOWE MARSZALKA 
PIŁSUDSKIEGO. Poszczególne oddziały Związku 
legjonistów, podlegle okręgowemu zarządowi kra
kowskiemu. urządzają w różnych miejscowościach 
na terenie całego*1 okręgu krakowskiego lokalne 
obchody. Zebrania i wieczorki odbędą się w J a 
worznie, Brzeszczach, . Dąbrowie Górniczej, So
snowcu, Tarnowie, Oświęcimiu, Białej, Żywcu, Za-

noionji Chochola nieodpornie w yw oływ ał 
w śród widowni analogiczne w rażenie ubezwla 
d n ia jąceg o ' szasum ow ania .się«. Scena ta  po 
w szystkie czasy pozostanie jako arcy tw ór a r 
tystycznej ekspresji, gdzie au to r, n ie w chodząc 
»z butam i« na. scenę, jak  to czynią dzisiejsi 
n iek tó rzy  now atorzy, nie w dzierając się k rzy 
kliwie pom iędzy publiczność. 1 potrafi! jednak 

i widownię o wiele skuteczniej w ciągnąć w ak-
czącego, z Balic i Franciszka Kaszubę, la t 28, 
z Rządki, którzy przed kilku dniami włamali się
do zamkniętego biura fabryki waty. Stani-htwa . WM
Atyrahamowicra. przy ulicy Juljusza Lea i skradli cJ'l z pom ocą wysoce estetycznych , a  suge-
luaszynę do pisania. styw nych środków . Tragizm  życia, nie ty lko  

tego l przed 25-ciu la t, lecz i dzisiejszego i jur 
WIELE RODZIN BIEDZI SIĘ STALE NAD. trzejszego i tego. co idzie w w ieczność, z całym  

TEM, jak przygotować zdrowe i dobre pożywię-j swym beznadziejnym  sm utkiem  u trw ala  się 
nic dla dzieci. Prostą staje się ta  sprawa w ty ch : w łaśnie w te j scenie, gdzie myśli na.sze, niem al 
domach, któro korzystają z przepisów i>m Oetke- rUohy bezw ładnie posuw ają się w senny ta k t 
ra. Każdy z czytelników naszego prana otrzyma iesiennotro Chochola, jkuIozos gdy  m arzy  się

RrVży wiosną zakw itającej w ogro-

T E A T R  „ B A G A T E L A “
W y s tę p y  w a ra zaw stiic j operetk i 
N ow ośc i. N a  cze le  u rocza g w ia z d a

L U C Y N A  M E S S A L
W e  środą  17 i w e  c zw a rte k  13 
m a rca  1926 r. o godz . 8-15 w iec zó r

O R Ł O W
operetka w 3 aktach E. Mnnscokl 

Tańce i ewolucje uklailu Antoniego I.n/lńsaiego 
Kierownik nmzyeT.ey Stanisław Nawrot, kapel
mistrz teatru  „N O W O Ś C i“ w Warszawie.

K I  ISA

MHteCZ Z KASKU
Romaus filmu wy ^ aktach ■*— 2 mi scli 
(caloić). Scenarjusz Łnis reoiUa<le’a. wertiug 
gfiiiBticyjoej powieści „Sierotka 7. Parjia  
W rołaełT głównych: 7-Iełnia Bnbal, nnstępc-^ni 
s.awy Jackfe Coogana ora* 15-łetni Payeit

Poeząt. pr7.«d»t 
o godzb 5, 7 i !) 
w n ied z . o sr. 3

ul.LubiezL .5 
oljaX Owor.Hil.

] cis 1011 Tl O.?'O
je bezplatoie od Dra Oetkera w Oliwie. Przepisy I<jz< v
zebrane są w malej, drukowanej książeczce, P°da-’ s | j 
jącej s|XiSót>y juzyrządizeiii-a całego szeregu łatwo ' 
strawnych potraw mnożnych i picozyw. Broszur
ka przyda się każdemu, prosimy zatem zażapiuć 
jej bozswdocanie. ~  -----

K IN O  R E D U T A

K A R A W A N A
S e n sa c y jn y  d ra m a t ty s ią c*  p rzy g ó d  i w y d a rz e ń  % Ayc a  k 
o sad n ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h  i ic h  w alk  z  dzik im i In* 
d ja n am i. P ro g ram  te n  d la  w w y d k ic l i  aoz.wolotty

P o c z ą te k  o go d z . 5, T i  9-teJ, w  n le tiz . o g . 3-e:ej

Obok rarsóń 7. dram at u "  dobrze 'zesfro jonych 
z d u c h e m  w iz y jn e j a k c j i ,  n a  in n y m , m n ie j ju ż
równym  poziomie, s tanęły  osoby z C zopk i k ‘‘a - ' Nn-si«wnieifi/e onroWeio świotai 
kow skiejc. Kilka z nich jednak  wyro/.mlo się

w ereytetu im ienb  S tefana B atorego odbyła s ię 1 torze i t. d. W Katowicach urządza tamtejszy od- 
ku czci ś. p. arcybiskupa C ieplaka akadetn ja  Związku legionistów uroczystą akndemję ku.
żałobna, w k tó re j wzięli udział p. P re z y d e n t[ czc*. Piisud^kiego 19 marca w oni1',
H t^ y p o s p o l i te j  Polskiej, przybyli na uroczy-j i e Związek legjonblów urządzaj
stosci pogrzebow e członkowie rządu, p rzed sta -, ^  Akademię ku czci marozalka Piłsudskie! 
wtciele- duchow ieństw a w szystkich  w yznań oraz ^  w „ ie^ ie le  w sali Starego Teatru. —
reprezentanci m iejscow ego społeczeństw a i i początek o godziiiie 8 wkrozore-m. Na Akademjęj 
w ładz. A kadem ję zagaił rek to r Zdzlechowski. uie wysyła s°ię osobnych zaproszeń. Bilety wcze- 
N astępnie przem aw iał ks. biskup Ropp. W _ śn iejdo  nabycia w księgarni Gebethnera w Rynku 
im ieniu byłych zakładników  przem aw ia! B ro n .!głównym.

Dbajcie o swoje zdrow ie!
„S zw ajcarsk ie gorzkia  zioła"
(z marką kogut) osuwają choroby 
ż o łą d k a , k i s z e k ,  o b s t r u k c je ,  
k a m ie n ic  ż ó łc io w e  i t. p. Idealny, J  naturalny, łagodny środek przeczy- 
szrzajacy, ułatwiający funkcjo o r? |a -  
n d w  t r a w ie n ia  i dziatający przs- 

eiwke n a d m ie r n e j  o ty ło ś c i .  Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł 1‘50.

Sprzedają apteki i drog«rj». 2156
H tu to w n a  sprzedaż w Krakowie:

S k ła d y  a p t e c z n e  ś tf .  S e h a s t j a n a  3 II

-t
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Bazylewski.
chóralne.

A kadem ję zakończyły śpiew y

t  iu łjan Sartosze/dcz
Dzie«nók;iirz i reduktor, ostami sj‘ii znanego pu

blicysty, Kaztnwcrza, tm uk znakomitego iu-etoiy- 
ku, Juljana, |«o miet#ięczuej, ciężkiej chorobie, 
•zmarł w Krakowie w 43 roku życia. Pogrzeb o i- 
hędtćiic się czwartek o godzinie 4 pu połu-duiu 
a kaplicy cmentarnej.

Przed kśikuuuwtu. laty zuiafiy, jako sekretarz 
Kota- męskiego Straży P o ls k ie j ,  brat gorący uuzial 
we wszystkich pracach i j-wzynaniach lej insty
tucji, jak w bojkocie lo-wauów ptuskieli, w uroczy, 
biuściach grunwaldzkich, W wiecach, wyuawuic- 
■twarh i t. d. Jego ątoinysłem i wykonaniem byl 
główny a.dve<s dzieci polskich do dzieci irlandzkich. 
Pracował też w Drużynach Bartoszowych. A!e 
łtająuodsHejrem, n.ijzaishtżeńwzą była jego działal
ność w Moskwie, dok.pl byl zesłany, zaskoczony 
w Warszawie wybuchem światowej wojny. Praco
wał w głównym komitecie polskim, jako sekre
tarz, a przy końcu, jako kierownik wydziału opię
li i nad Polakami, pochodzącą mi z Niemiec i Au- 
śtrji.

Jego poświęcenie się dla tych wygnańców nie 
udało granic, to też do ostatnich chwil życia pra
wie otrzymywał dowody wdzięczności od tycii nic 
p/częśliw ych. pamiętnych jogo serdecznej opieki. 
Jako  delegat jey.4z.it p,> całej Rosji, spiesząc im 
i  pomocą. Za boNzowji kierował wydziałem pasz- 
iwrtowym dla wracających cło kraju. Ostatni ze
szedł z tego stanowi-ka. prowadząc t. zw. eszelon 
z  Moskwy do Morska. Półtora miesiąca trwała ta 
podróż. ]u;liia niehozpieczeństw z epizodami, bu
dzące mi zgrozę. O mało wówczas głową nie zało
żył 7.a to poświęcenie.

Powrócił schorzały, wynędzniały, [Wzbawiony 
sił... Po dłuższym czaesie dopiero ntógl się włożyć 
iti pracy dziennikarskiej. Był redaktorem „Nowo- 
fci Ilustrowanych", a  w ostatnich latach cz.lom- 
kiern ro.Lailccji „Gońca" i kierownr.kitim pisma lu-

W czasie Akademji w Starym Teatrze odbędzie 
sie dekoracja „Krzyżem lcgjonowrym" uczestników 
walk w latach 1914—1918 yuraz tych osób, które 
d ę  szczególnie zasłużyły sprawie łegjonowej w 
oi ganizacjach pomocniczych.

W nietłzieię po Akademji odbędzie »ię w salach 
„Jam y  Michalikowej'-* przy ulicy Florjańskiej to- 
warzyskie zebranie legjonUtów, strzelców, juwa- 
!i łów, oraz ich rodr/.iii i wprowadzonych g <tci.

OBRADY KONFERENCJI CZESKO POLSKIEJ 
nad unomiouwniem stosunków lotniczych między 
Crochosiowacją a Polską trw ają w dalszym cią
gu i zakończą się w sobotę. Wynik dotychczaso
wych obrad jest bardzo pomyślny.

SUBWENCJA DLA BEZROBOTNYCH PRACO 
WNIKóW UMYSŁOWYCH. Ministerstwo pracy 
i opieki społecznej przyznało Radzie okręgowej 
Związku pracowników umysłowych 25.000 zło
tych subwencji iw pomoc bezrobotnym pracowni
kom umysłowym w formie bezpłatnych obiadów.
W ciągu stycznia i lutego wydano tych obiadów 
15.000, a w marcu wydanych będzie około 13 ty 
sięcy.

TYDZIEŃ POLSKIEJ Y. M. C. A. P o raz piąty 
odiiyło się wczoraj o godzinie pół do drugiej w 
Starym 'tea trze  śniadanie sprawozdawcze Tygo
dnia Polskiej Y. M. C. A. w Krakowie, na którem 
zjawiła się zwykła liczba, bo około 70 pracowni
ków. wśród nich drużyna pań. Ukazało się, że zno
wu bilskc* 10.000 złotych wpłynęło w ciągu doby, 
co daje ogólną kwotę 66.000 złotych, jako plon 
pracy pięciodniowej, zatem trzecią część tego mi
nimum. do którego dąży komitet.

Po przemówieniach dyr. Jacoba i prof, M. Sie
dleckiego. nm/.yłi gremjalnie wszyscy na Rynek, 
gdzie zrobiono kilka zdjęć fotograficznych, groua 
pracowników wraz z transparentem.

Część zebranych pieniędzy już obrócona zesła
ła. na' zamówione prace okoto gmachu.

WYPRAWA NAUKOWA DÓ RUMUNJI. Prof. 
uuiw. Jagiełrońskiego, dr Sawicki, organizuje wy
prawę naukową do Dobrudży, która wyruszy dnia 
20 bm. i wróci w pierwszych dniach maja. W skład 
wycieczki wcho/ką, poza 
rjnn Sokołowski, botanik
gcołog, oraz geograf rumuński. W ydccaka odbę , 
ckie (>odnóż sj>eejalnym samochodem eksjKMlycyj-, faui Polański 
nvm. Prof. Sawicki będ«ic prowadził badania

MIANOWANIA W SĄDOWNICTWIE. Prezy
dent Rzeczypospolitej zamianował .sędziego sątlu 
okręgowego w Rzeszowie, Józefa Piątkowskiego, 
sędziego sątlu okręgowego w Krakowie. Jana Ba
czyńskiego i i>)dprokuratora przy sądzie okręgo
wym w Krakowie W. Woloszczuka, sędziami sądu 
apelacyjnego w Krakowie.

ODCZYT DRA KLĘSKA pod tytułem: „Epide- 
mje duchowe ludzkości" odbędzie się we środę, 
o godzinie 7 wieczorem w Coli. wykładów, Rynek 
A—B, I. 39.

ODCZYT PREZESA WIND AKIE WICZA O PRO- 
KURATORJI GENERALNEJ. We czwartek, duła 
18 bm., o godzinie 6.30 wieczorem, odbędzie się 
w wielkiej sali obrad Izby handlowej przy ulicy 
Długiej 1. 1 szósty z rzędu odczyt w cyklu od czy 
tów z dziedziny prawa, urządzanych przez Sto- 
■wrazyszonie kandydatów adwokatury. Dr Józef 
Windakiewicz, znany prawnik i prezes oddziale 
prokura tor ji generalnej Rzeczypospolitej Polskiej
w Krakowie, omówi „zadania i cele proauratorj* 
genoraSnej". Wobec głosów, jakie się w ostatnim 
czasie pojawiły w prasie prawniczej na tem at po 
trzeby zniesienia prokuratorji generalnej tak ze
względów zasadniczych, jak i oszczędnościowych*
fachowy ten odczyt jest szczególnie na czasie.

AUDYCJA MU/jYGZNA DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ odbędzie się w niedzielę, 21 bm., o go 
dżinie 11 przed południem w sali teatralnej przy 
ulicy Rajskiej. Prelekcję na temat: „Rozwój pol
skiej pieśni kościelnej” wygłosi dyrektor Boh 
Waliek-Walewski. Pieśni odśpiewa chór „Echo . 
Geny miejsc: 1 zloty, 80 groszy, 50 groszy, 30 gro 
szy. P. cl ety wcześniej do nabycia w I. szkole im. 
św. Wojciecha, ulica Krowoderska 1 I w  dnie ̂ po
wszednie od godziny 10—11, w dzień audycji w 
teatrze.

ODCZYT. W piątek. 19 marca, o godzinie 7 w*ic 
ozorem odbędzie się w sali Towarzystwa imienia 
PUiotra Skargi \tciy [liacu Marjackim, wejście 
małą. bramką na prawo od kościoła św. Barbary, 
II. piętro, odc.zyt redaktora Jan a  K ozick ieg o  pod 
tytułem:, „Wojna, jaka  genctye®ny czynn ik  w roz
woju ludzkości". Wstęp wolny.

W ' K R A K O W S K I E M  T O W . T E C H M C Z N E M

wybitnie. Pomimo chwilowej niedysp07.yeji glo 
, su przekonyw a! pięknem  gestu  słow a i całą 
,g rą  w ew nętrzną p. K ułakow ski w roli Gospo j 
darza. Poryw a! pięknie m óuionem  słowem i 1- 

|serdecznym  tonem  gry  żywej p. Niewiarowiez 
w roli P an a  Młodego. K rasę wsi polskiej uoso i 

jłrila w dzięcznie p. M orska w d o trze  chw yconęj. 
roli Panny Młodej, a trag iczny  sm ętek serca 
zran ionego  silnie w yraziła  p. Koronkiewięzów-, 
na (obdarzona szczerym  talentem ) w roli M ary , 
si przy do-kom ile zestrojonym  w tórze pp. B ur
natow icza i Rozm nrynow skiego (m elodja gtosu 

1 piękna, ta k t jednak  przydałby się Gardząc,] rw a-. 
nv). Urok niewieścieli piękności z. m iasto, p rzy -, 
odzianych i uczesanych stylow o 7. przed 25 
lat, ładnie i miło w yraziły  pp. Kossocka (M ary
na), B ednarska (H aneczka) i Z aklieka (Zosia), 
w yróżnaijąc się dźw iękiem  słow a i rytm em  ru 
chu.

Tem peram entem  iście m łodzieńczym  b łysnął 
w czoraj p. Szym borski w doskonale, po swo
ja c k a , z fan taz ją  zagranej roli Czepca. Rósł w 
m iarę rozw oju akcji, podkreślał ew olucyjnie 
w zb iera ją /y  ból duszy zb łąkanej p. Brydz.iński 
w roli Poety , najsilniejszy efek t uzysku jąc  w 
scenie z Rycerzem . P ięknie w ypadła  scena jego 
rozmowy z P anną Młodą o sercu, w k torem  szu
kać należy Polski. O klask, k tó ry  na galerji przy 
o tw arte j w idowni w tej oliwili w łaśnie się «e- 
rw al, podkreślił trafn ie  ten tak  a k tu a ln y  dzisiaj 
apel poety, nastro jow o na scenie uchw ycony.
Z pośród długiego szeregu jiostaci szczery p°* 
klon oddać także  należy pięknej R a c h e l i  w
stylow em  ujęciu p. .K lonskitj, nad to  doskonale 
granej i mówionej roli Żyda (p- Deliwa), a to  
sam o plastycznej jw staei Dziada (p. Chodeeki),
•oraz. D ziennikarza (p. Bracki), lia  desy ni (p. 
Kosm ow skiej), G ospodyni (Zalewskiej), Ozep- 
cowej (Linców ny), Księdza ( I.urskiego) i bardzo 
dobrej Zosi (W alew ska). Niekoniecznie pogo
dziłbym  sic 7. ujęciem  zarówno poslaci Nosa 

!(p. Znicz), jak  leż J a śk a  (p- K ijowski), a d ru 
gie j zbyt teatraln ie. W tej drugiej roli ob jęte  w 
osta tn ie j chwili zastępstw o za chorego p. Miar* 
czyńskiego w ykonaw cę uspraw iedliw ia.

Całości, w yreżyserow anej z  pietyzm em  d la  
tradycyjn ego  schem atu  przez p. Jednow skiego, 
p rz jd a ć  stanow czo .n a le ż y  żywsze, bardziej 
weselne tem po, jak  też nie skąp ić  jej nieodłącz
nego  tutaj akom panjam enlu  m uzycznego, któ
ry  n ieste ty  naw et w tedy , gdy  na  scenie mowa 
o m uzyce, gdzieś na dobre zacicha. P rzydałby  j starowiilna 21 
się rówm eż bardziej jednolity  s tró j w6Sclny  i poetek przed.

N i l !

ŚWIAT ZAGINIONY
D ram a! sca lo n y ch  a w a n lu rn ic iy e U  w 10
ak ty ch , %ve<Uujr u^nKacy n e i |>owieftci Conan Doyio a. 
W  g łów nych  ro lach  na 'znafcom itsi a r ty śc i i a r ty s tk i 
w y tw ó rn i F ira t  Natioiia*. — W e e n sac y jn y m  n im i*  
ty m  b io rą  tidzia t tygrrysy, m a łpy , n iedżw jetU ie , le
n iw ce , la m p a r ł r ,  olbrzym i©  87-ym pansy. — Kóżn® 
s a lu n k i  p ta k ó w  w ictk ich  i m a ły ch , 7>aUto In c e r a -
topsy , S le c o b a n ru sy , P łe ro d a c ty le , B io n łc s a u ru s y , 
A llotwm rusy i t. d., i t. cl. — DU u n ik n ię c ia  n a tło k u , 
ja k i m a m it-sce , u.dzic te n  film  ;est ftTnny, u p ra s z a  
feię P, T. P ub liczność  o p rzy b y c ie  p u n k tu a ln ie  f>* 
c d d z ie tu c  p raed sław ie łiie  « g. 5 . 7, 9, w n ied z , o  3.

św. Ima 4 SZTUKA
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D ra m a t ac n eacy  n y  w 10 a k ia c h  — 2 e c r> c h  
ra z e m , n e i pow ieści Moolepiua. —
W  i o iacli n łów n> ch  Zuzanea Darpres, s ły n u a  
tra"ic-4kii oraz A. Signorat, znany z  filmu „Djtfeeku
z i»aryBkiej)o b ru k u * . — P ro g ra m  d w u g odz inny

\ D A

odczyt pod tytułem: „Stai-l>eton
i jego zastoeowałiie". Goście mile wódziami.

ul. św. GerYudy 5. — P o czą tek  se a n só w  o godz. 4*30, 
C*.30 i 8*30, w  n ie d z ie l  od ą odŁiuy 2*30 t>o po-utlnm -

Maikom ku przestrodze! Córkom na nauk?
M o n u m en ta ln y  ł>lm  u tn e ry k a ń sk ie j p ro d u k c  i, w y k o n a n y  
p*o<i p ro te k to ra te m  O byczajow ej Policji no w o jo rsk ie j p . t.

I C O B I E T Y
M A  S P R Z E D  A Z
T rag iczn e  lo sy  dziew cząt, u s id lo n y c h  p rz e z  h a n d l a r z y  
ż y w y m  t o w a r e m .  D ra m a t w sjK ilczeyny, o s n u iy  n a  
tle  zg n ilizn y  w ie lh o ra ie jsk ie i. gdzie  ?ądzu  p iem ęd zy , 
chęć u ży c ia  i zb rn d n ia  podały  so b ie  rę c e , a b y  w ciągnąć  
w  sw e  si<Ua m tode, n ie św iad o m e d ziew częta  i odd ać  
je  lia  Jup z w y ro d n la h  ch , in d n y c h  ro z p u s ty  ^ednofitek.

S ALONY ROZPUSTY i  W YSTĘPKU

K I M ©  W A R S Z A W A
ulica Slradam 15. — l’oc-/.ąU>l< se a n só w  o godz n ie 
5, 7 i 9-ej, w  n ied z ie lę  »<1 godziny  2-e. po po łudn iu .

panów  z m iasta  (zgodnie zresztą  z ów czesną , w dwie powsz.
rzeczjwvistośoią), a  nie ta k a  czarna  rozm aito ść ,1 dz 5j 7 j
1 U. if i  r\ /Tf»! .-.w t-. L-r.rrT njak  to dzisiaj bywa

Niezależnie od  tych drobiazgów  należałoby 
także rozw ażyć, czy  nie p o ra  już będzie uno
wocześnić inscenizację, szczególnie w akcie- 
2-gim i  końcow ej scenie, przez nad an ie  im

i 9. 
niedz. od 3.

T Y T A Y K .Z K E  A ilC Y D /.IE Ł O  S E Z O M ,; !

U STA, K T Ó R E
K i& Ż D Y  C A Ł U J E
DramuŁ se u sa c y ]n o  - eioU a*zuy w 9 w ielh ieli 
a k ta c h . W i-olaeh g ló w i i f lp ;  cu d o w n ie  p ię k n a  
Madge Boitany, n ie z ró w n a n y  Soorge 0 ’Cri.B, d e 
m on iczna  lia rg a rs t L.yingston i p o ry w a jąc y  Wal
ker Me Grali —  N ad p ro g ra m  la r s a  w 2 a k ia c h

ZEMSTA ZAWIEDZIONEJ
Hohorit hiwnoru G rauaty Śittlocliu

k&atałtów w ięcej w idziadłow ych.
BoŁ P.

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
„W eso łe" po w1 órzone Iwgiwe ju tro  i p o ju trze . Dzi-



N O W A  R E F O R M  A l

fciaj 1.1 froiizinie 5.30 (nie o 0) „Intryga i miłość" 
na szkoim-m jc-zeA-dawicniu z udziałem p. Smo
larskiej. W ?o)khp ukaże się ta artystka na naszej 
scenie w roi! komediowej, mianowicie w L. Ver- 
wuUe'* 5-aktowoj komedii ..Cet.no. licho", granej 
w warszawskim Teatrze Małym z olbrzymiem po- 
w odzeniem ]>od tytułem: „Orzeł, ozy reszka'1, przy
gotowanej reżysersko przez p. Jednowekiego, gra
jącego też jedna z głównych ról. W niedzielę po 
południu jeszcze raz „Pan ' poseł'1 z jubilatem p. 
MiarOzviV?kiin w głównej roli. -------

JAK MOŻNA DOPOMÓC NIESZCZĘŚLIWYM 
DZIECIOM, ZAGROŻONYM GRUŹLICĄ? Kupując 
bilet do teatru imienia Słowackiego na dzień 21 
marca 1920 r., gdzie o godzinie 1 1  przed połu
dniem odbędzie się wspaniała ilustracja do bajki 
„.ś-weżku" i opora w 3 odsłonach pod tytułem: 
..Ozarowny sen" układu L. Fettisów-Kadlerowej, 
ludzitż cały szereg pięknych ewolueyj tanecznych 
układu Stelli Bussównej. — Całkowity dochód 
z przedstawienia przeinaczony jest na dzieci, za
grożone gruźlicą. Bilety w cenie od 20 groszy Jo 
2 zł. 50 gr.

JOSMA SELIM I RALPH BENATZKY W KRA 
KOWIE. W H ką atrakteją dia publiczności kra
kowskiej będą dwa występy słynnej pieśniarki 
Joemy Selim, zwanej wiedeńską Yvette Guilbert. 
Josmie Selim afcompanjuje znany kompozytor 
Ralph Benatzky, twóica szeregu sukeesowych ope 
letok. Jo-rna Selim w Krakowie wystąpi tylko 
dwa razy. W sobotę, 20 bm., w sali Starego Tea 
tru i w niedzieę, 2i bm., w sali „Bagateli11

ZtJPEŁMIE OaWOWIOKY

H O TEL H A T IO lfA L
W l i H  I I ,  T A B O B S T E A S S i  1S

T E L E F O N  42-5-93 s 
Dobry mieszczański dom, położenie 
centralne, 200 pokoi; bieżąca woda 
zimna i ciepła, kąpiele, ogrzewanie 
centralne, winda, telefon, kawiarnia, 
restauracja, konwersacja angielska, 
francuska — hiszpańska — rosyjska 
polska — rumuńska. — Ceny przy
stępne. — Dobra polska kuchnia.

-  2473

REW JA JADWIGI MIGOWEJ W „NOWO.
W op ere tce  „Nowości" rozpoczęto  pró- 

m o-rew ji Ja d w ig i M igowej pod ty tu łem :
k o ia c H
•>y z ki
r-Niech pan zdejmuje", zawierającej cały szereg  
efektownych obrazów, 7„w:ą,z.".nych z życiem filmo
w cu , onaz aktualnych satyrycznych dowcipów. — 
Dla rewji tej krakowscy kompozytorzy, Juljusz 
Leo i Adam Rapacki, przeznaczyli swoje najuow
sze u tw ory .  , -

O RLO W " Z LUCYNĄ MESSAL 1 JO Z EFE M  
R E D O  W „B A G A T E L I" .  Znakomici a r tyśc i  o p e 
re tkow i,  Lucyna  Mes.-al i Józef R edo w ystąp ią  w 
K rak ow ie  na scenie w „ B a g i t e h  tylko dw a i a z y 
li to  dzi-iaj,  we środę, l i  bm., ju tro ,  we czw artek , 
i c inn. Przy  byw ają  oni z całym  zesjtolem i od tw o 
rzą  g łów ne  role w sukcesow ej ,  [>elnej pr/.eśiic-znej 
nmłodji opere tce  , .Orlow“ .

BERTA K1URIŃA, wszechświatowej sławy śpie 
waezka, która na ostatnim swoim koncercie wy
wołała prawdziwy entuzjazm zarówno u publik-z- 
ności, jak i prasy, wystąpi we czwartek, 18 b, m., 
w Sttwym Teatrze z wieczorem ojierowym i wy
kona między innemi arje z oper: „Uprowadzenie 
z Seraju", „Caramen" oraz „La Forza del Desti- 
110“ po włosku. — Bilety w cenie od zł. 1—6 do 
nabycia u J- Lipskiego, ulica Sławkowska 8.

Teatr LaleK
6św Jana 

D la dziec i 
k ad e ż g o  w iek u !

'jjj* OZWAUTEii UNIA lS-;;0 MA Mc;*. 
1326 ro k n  o (jod/Zmlc * 9 0  po poh irtn iu

igiolycisi kome
dia w 2-:h akiach

Arcyweaoły 
o li raz 9 k

g ra n y  będz ie  ly lko

czasu przy dowodzeniu w oświetleniu his tory oz 
nem". Odczyt zawierał szereg cennych uwag o do
wodzeniu. Wchodzącego na salę marszałka zgro
madzeni, wśród których byli liczni generałowie 
i wyżsi dowódcy, powitali gorącą i długą owa
cja.

GEN. ROMER O MARSZALKU PIŁSUDSKIM.
W „Glosie Lubelskim" zamieści! generał Romer, 
dowódca okręgu korpuśnceo w Lublinie, zaprze
czenie pogłoskom, jakoby kiedykolwiek wystę
pował bezpośrednio lub pośrednio przeciw mar
szałkowi Piłsudskiemu. Zarazem generał Romer 
oświadczył, rż ma taki kult dla zwycięstw wodza 
naczelnego Józefa Piłsudskiego, że. nigdy nie 
mógłby przeciw memu występować.

Ś. P. PUŁK. JÓZEF DĄBROWSKI, o którego 
zgonie w Warszawie donieśliśmy, znany był w pu
blicystyce polskiej pod pseudonimem „Grabca.*. 
Urodzony w roku 1876 .ml wczesnej młodości na- 

_ „  , ,  , .  ,  • ! leżał do P. P. 8 . ,0 :Uu.n,nl sic jednak później od
d 6 f l. Z d tÓ rS K I p r o c e s  P rZ S C Ś ® ; organizacji socjalistycznej', oddając się pracy ad-

- - -  - - - - .  1 wokackiej, nauczycielskiej i publicystycznej. Zna
ne też są jego dzieła (p j,| pseudonimem Grabca) 
pod tytułem: „Dzieje narodu jwl^kiego", „Dzieje 
1863 roku" i inne.

Po wojnie zbliżył się do Ligi Państwowości Pol
skiej. W roku 1918 w dąpil do sądownictwa woj
skowego. Osiatniemi czasy, juk wiadomo, byt w 
ministerstwie >praw wojskowych szefem wydziału 
wy zna ii nie-ka toJiekidi,

reti. StErtczyflsRlega
i w torek toczyła sie w 

■w "Warszawie sensacyjna 
przeciw p. W oj niech owi 

redaktorow i »Głosu Praw dy*,

Przez pon-iedziale 
sądzie okr. karnym  
rozpraw a prasowa 
Slpiezyńskieintt,
oskarżonem u przez generała Wlody.imierza Za
górskiego, szefa departam entu  lo tnictw a min.
spraw w ojskow ych, o zniesław ienie drukiem .

Mianowicie red. S tp iezy ibk i oskarżony  był o 
to. że Nr. 07 *G!osn Prawiły*, z r. 1924, w a r
tykule  p. t. ^D enuncjacja, jak o  system  p racy , we wtorek rano w 
gen. Zagórskiego* zarzucił gen. Z agó rsk iem u ,' zoilowym odprawił

trudności zostały 
i pokoju. Byłibyś-

Izlsiejsze plenarne posiedzenie Ligi norodó®
F d o w a  B J e l io  F r a n i a

fioleerain własny „Nowej Reformy").
G enew a, 17 m arca. Posłodzenie zgrom adzę- stw ierdzić, że w szystkie te 

nią Ligi N arodów  zostało dziś o tw arte  przez usunięte w duchu przyjaźni 
przew odniczącego Alfonsa da Costa o godz. m v w szyscy bardzo szczęśliwi, gdyby kw estja  
10.25 przed południem . W szystkim  członkom zaImzpieczenia pokoju została decydująco  za- 
Ligi było w imieniem, że zapadło postanow ienie latw iona pi zez przystąpienie do Ligi w ielkiego 
odroczenia p rzy jęcia  Niemiec, do września. — m ocarstw a, jednak groźby użycia przem ocy 
Pierwszy zabrał, g los de legat Brazylji Mello k tó re  nie leżą w program ie środków  Ligi Naro- 
Franco, k tó ry  w przem ów ieniu w ygloszonem  z dów, przc-rwaly cały projekt. W tem  miejscu 
wielkim patosem  uzasadniał pretensje Brazylji cala  sala w ybucha burzą oklasków, jako ozna- 
do stałego miejsca, w R adzie i stw ierdził, że in- ki sym pstji dla C ham berlaina 
strtikeie jego rządu są dla niego nieodwołalne Cham berlain mówił dalej: W imieniu Angłji 
i n ienaruszalne. Mello F ranco  w yw odził, że i angielskiej delegacji sk ładam  życzenia delesra- 
B razylja nigdy nie miała zam iaru p rzeszkadzać ejom szw ed /t ej i czechosłowackiej za ich bez- 
w stąpieniu  Niemiec do Ligi N arodów , ale Bra- interesowne i szlachetne stanowisko. Dlngn- 
zylja m usiała bronie się przeciwko tem u. aby  trw ale  ok lask i na cześć obu delegacji przerw a- 
w stapienie Niemiec do L g i  i u trzym anie trak t a . ly  na dłuższy cz.a-s mowę a n g ie l s k ie j  m inistra, 
tów w Ix>carno mogło być wyzyskane do nie- Rów nież co do stanow iska delegacji niemlee- 
przemyślsr.ej konstrukcji prawnej Ligi Naro- klej — mówi! Cham berlain — nie mogę powie
lić w. Mówca w skazał na półśrodki i k ręte  dro- dzieć ani słowa krytyki. Zachow ała się ona 7. go 
gi. jakiem ! prółwwanio pow strzym ać E razylję dnością. roztropnie i tak tow nie i w ykazała du- 
■w jej akcji. Ale i rząd Brazylji stoi na stanowi- cha p rjed n an ja  na równi z innem i państw am i.

ogłaszając prace lii-tory-jKku, ż.e uk ład  w Locarno jest wielkiem dziełem. D latego spodzew nm  się, że przyszłość nie zada
porządkow ane Lidze Narodów k h m u  monn s 'o \  orn. gdv stw ierdzę, że wpraw- 

, — v.„ccnie Liga Narodów musi być w taki dzie tu w Genewie m usieliśm y pi-zerwać rozpo-
Pogrzeb ś. p. Jozefa Dąbrow.docgc o--byt się j sposób przekształcona, aby jej idea nie zaznała czętą pracę, jednak wielkie dzieło po lityk i po- 

\1 ars za wie. IV koscie.e g *rni-j S5t;iady> yfowca w skazał, że ma tu  zastosow anie koi owej ani na jeden m om ent nie doznało prze

cznic bądź pod dawnym swoim pseudonimom, bądź j że jednak  ioM pod 
jako „Stc-fair*. „Stefański". „Comber" i t. P- {i i e obecnie Lies

w swoim czasie bvl członkiem  austr. : Kmuł- eJuniow-ski. ttbeoni
D a n ie c ,  Milk-owiez,

iwie. 
nabożeństwo żałobne

byd „eoera Iowie- Po«<rzeLki. j Z;y,tl;v »'lna"r(.'S a g itu r . - Mówca w yraził na- rw y i dalej w tym sam ym  kierunku i z tąsam ą 
schaft-Stelle* i że w skutek jego donosów  w !a- ^V".ec’ wojew.’ RecozkJwicz" i liczna {*tQPnie głęboki żal. że w sku tek  stanow iska Bra- św iadom ością celu będzie kontynuow ane. (Okla.
dze austrjack ie  o m ało co n 'e  ro z^ rze la ly  Pubbc®iiOsc. Nad grobem wygłoszono mowy. : z} '! i p rzystąp ien ie  Niemiec do Ligi ulegio zwlo- ?ki). (/ham berlam  zakończył słowam i: Musi nu 
dwóch oficerów narodow ości polskiej. N adto  POMYŁKA NA 16 MILJONóW ZŁOTYCH. Do-joo. Mówca s: wie rdza. żo rozum ie dobize. jak urzeczyw istnić w najbliższym  czasie dzieło po- 

Z a ,vórskiem u. że n r " 'd  n<>,iZ4 L Warszawy: W W oim  czasie niimste-rstwo niesłyc hany  postęp idei ł^igi N arodów  oznacza- jednania, którego tu szukaliśmy, ale nie znaleź-zarzucono tam gen.
polskiej. N adto

kiemu. że przed ,, ,  . , . . . . . .  * sp raw  w ew nętrznych
władzam i oknpaeyjnem i lueniieckienn denun-
ejowal oficerów legionow ych.

Red. Btpic-zyński ofiarował dowó-d prawdy.
Na św iadków  miedzy

'v»vdalo zarządzeme ściąg
nięcia od samorządów opłaty za utrzymanie poli
cji w roku l ‘J24. W zarządzeniu tem popełniono 
omyłkę, wywołaną niedokładnością w obliczeniu.*

lotiy przystąp ien ie  tego wielkiego 
jednak  stało  się lepiej, żo Niem ey

m o carstw a 
w praw dzie

innymi wezwani zostali: dzięki czemu ściągnięto od s a m o rz ą d ó w  sumę 
b. m inister M oraczewski. inspek to r a rty le rji unriejszą od należnej. Obecnie miiiEterstwo spraw 
gen. Kaz. D zierżanow ski pułk. W ien iaw a ' Dlu- w-ewnętrznych wydało

odpow iedn ie j 'goszew ski.. dow ódca I. dyw izji gen. Orliez* 
Dreszer, tlow ódca 15 pułku ułanów , pułk. S k o t
nicki i szef kaneelarji w ojskow ej P rezyden ta , 
pułk. Maeiesza. Zeznania .świadków były w 
przew ażnej części d la  gen. Zagórskiego obciąża
jące, co więee.j iż sądow i przedstaw iono zo
stały  dokum enty , podpisane przez gen. Zagór-

oficerów legjonowycli

KSJTiS TURCJI
TB2Y ZYCZEIfIJk

skiego. denuneju jąee 
pr/.cd Beselerem.

O skarżenie uzasadniał adw okat Niedzielski, 
oskarżonego bronił adw. Paschalski.

W e w torek zapadł w yrok, mocą k tórego  sąd 
na podstfltw ie a rt. 535 k. k. uniewinnił reda 
k tóra  Ktpiczyliskiego od zarzutu  zniesław ienia!

Ten znakomity program prze* Bobotę i niedzielę
rfćłt; n.a łrłSinip,! Ołbi'

zn pomocą 
skiego, uznając, iż 
czonę okoliczności

. , , , ,, i evmv si«>i'ziew.mv testdrukow anego słowa generała  Za gór- 1 - - ’■ - • " •
dowód prawdy na prz.yto 
przez redaktora Stpiczyn-

woje wodom zarządzenie 
ścią-gmęi ta oupowtciiuicj ■ dopłaty, co na jedno 
województwo wyniesie około 1 miijmur złotych. 
Samorządy będą miały obecnie suiaesnc truTności 
w pokryciu lego niosp^dziewanes-o obciążenia.

ROBOTY BUDOWLANE W SEJMIE. Z War
szawy donoszą: W grmtebu sejmowym wznowio
no roboty budowlane. Oheenle wykończane są 
wewnętrzne mury nowej sali posiedzeń ogólnych, 
wodile opracowanego projektu wszystkie roboty, 
związane 7, budową sal i posiedzeniowej i hotelu 
sejmowego mają być wykończone jeszcze w roku 
bieżącym. Przy robotach tych znajdzie zatrudnie- 

1 nie 60 robotników.
■ STAN WODY NA WIŚLE NA ODCINKU POI) 
j WARSZAWĄ stale się podnosi. Punkt kulmina-

jut.ro. 13 bm., o godzinie 
po jKiludiiia na poziomie 3.30 metra. Wylew ie- 1

później, ale bez żadnych przeszkód w stąp ią  do 
Ligi, k iedy  problem y ł trudności, k tó re  zostały  
wysunięte, będą rozwiązane w spokoju.

MOWA CHAMBERLAINA 
O g o d z in ie  1 0 .50  wszedł Chamberlain na ino

liśmy.
N astępnie zabrał glos Briand.

MOWA BR1ANDA 
Briand w żyw ych słowach imieniem F rancji 

p rzy łączył się do deklaracji delegeta Angłji. 
Briand podkreślił, że powiodio się dojść do po 
R u m ie n ia  z samemi Niemcami, a to dzięki 

wnieę, ab y  w nieść i uza-sadnić wniosek o odro- olisrno.ści Szwecji i Czechosłowacji, którym  
czeniu przyjęć'a Niemiec do Ligi. Mo wen zdra- m ówca w yraża n ajgo rę tsze  uznanie. Jad n ak że  
dz.al silne podniecenie, k tó re  rosło w m iarę prze- w ysunęły  się. inne trudności, których na razie 
m aw iania. Cham berlain mówił: P raw dą  jes t, że m‘e można było pokonać. Ale is tn ie je  uzasad- 
obećnie zaistniały trudności między państw am i, niona nadzieja, że i te trudności dadzą  się po- 
k ió re  podpisały układ  wr Irocanio, ale musze konać do w rześnia.

Obrady budżetowe
Warszawa, 17 m arca.

j Fejinowa kom isja budżetow a zakończyła

isUtladać na ]>ó«niej ohnwiifakli zobaczenia go
galera nie można j skiego został całkowicie p r z e p ro w a dzo n y

REPERTUARY:
- - - T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO

o V * i r ,  V' »W<^ele".,sobota, 20 b. m.: „O u io , jn-ho“.
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

Ozwartek, 18 b, m., o god-zrnieu 7.43 wieczorem 
„Pśćmy się“.

n a  czczo przeczTflzcza najlepiej  organizm! 2465
ż ą d a ć  w  a p t e k a c h  i  o f l o s u i i E j / i e a

S p r a w f  sąfiow e
O DEFRAUDACJĘ W OKRĘGOWEJ IZBIE 

KONTROLI PAŃSTWA.
K raków , 17 iwa-rea.

Po przystąpieniu do postępowania dowodowe- 
na wczorajszej rozprawie zeznawali dwaj wo- 

Ziu Izt.y: Hajduk i Pomietl*.
Pje.rwszy z nich zeznał, że widział blankiety

? pieczęciami magistratu krakowskiego, które 
oskarżonym s]„żyiy (]o s,x .rząd/.ania fałszywych 

uależytośi-i za jazdy służbowe. 
ojKiwiadał o dobrem sercu 

mu 170 złotych sub- 
zębów. Oskarżony Bi-

wie-

Z  s s l i  k o n c e r t o w e j
SEWERYN EłSENBERGER.

Kraków, 17 marca.
 ̂ Lfce«iłxXger jest jednym z tw h  wykonawców, 
któryeili peod»»koje zależą prze<Vwszyslkiem od 
ka-żdoraizowej, bardzo zmieumej dyspozycji nerwo
wej, a na ostatnim recitalu w ycisnęła‘ona nioko 
rzysfcne piętno na całym niemal pro-ramie 
t«oru.

Grał bowiem w stajiie jxrwoeg'o podniecenia, 
łianfeo nierówno, ni&spokojnie, w temjiaeh niemo- 
żliw ie szybk ich  i n iedopuszczalnych , zacierają- 
c*ycli pi^e^zy^tośc budowy \ seni p/>szc*zt*
góhiyeli Tdzieł. Jakby dbając w pierwszej iinj; 
o efekt zewnętrzny, piękny ton”  różniczkowania 
dynamiczne i rozwinięcie oślepiającej wprost bra
wury wirtuozowskiej, z oczywistą szkodą d a war
tości rntełokluainych interpretacji, często z.hvt po- 
wrorzdiomiej.

Więc. Szojienowski Nokturn przestawał być 
miejscami liryczną pieśnią fort ep ja nu, a najwięk
szej i najdoskonalszej zo wszystkich sonat Brahm
sa (trzecia w f-mołl). którą ktoś słusznie nazwał 
jędrnym z najcudniej-zych hymnów miłości, nie- 
iMnzfwał-, subteinydl akcentów uc-7.nciowych rv 
Btbunni-riowiiko rozmarzonych ustępach (u. p. w 
trójdzielnej scenie miłości Andante z\s-dur s/t), 
czy w bólem i ineła-ucholją tchnąeeni Intermezzo 
(b-mołl) Za to znowuż ognisty finał zagrał Eisen 
berger we wspaniałych orki-ee-tralnych akordowych 
dźwiękach niezrównanie. )x>d.obiiie. jak rmrywal ba 
jecznym rozmachem w analogicznych im tępa eh
Bzopeinowskicj Barkarołli, cóż kiedv wspo-ninia-n? 
wyżej j»rze jaskrawa cnie tempa i dynamiki zamazy
wało co chwilę jej przepiękny rysunek.
- Z łat dawnych mamy w pamięci ELenbergera, 
jako nictyillco śwdetnego technika, ale i artystę 
głęboko muzykalnego, któremu zawdzięczało się 
wszak tyle dostojnych przeżyć, zwłaszcza na te
renie wiedeńskim w za-kiesic muzyki Beethoeena, 
ze pretensje, jakie dziś doń mamy", sn bardzo wv-' 
sokmj miary i niełatwo się nanl przycil0,;zi '
dzic z rzucającą się w oczy skłonnością k o n s 
tan ta  do emocjonowania audyforjum przedew<zy- 
etk-iem imponującą łatwośc-ui swej nieprżeścPnio- 
iioj wirtuozorji. Prawda, żc w powojennych sa
lach koncertowych ren tuje się to lepiej od czego 
innego, któż jednak pozostanie na służbie czystej 
S3.tuki, jeśli -zdezerterować zechcą ci, co są powo
łam by być jej pierwszymi kapłanami...

’ Jul. Św

pokrył fałszywym

ze-
-k.i ■ zonvcb.

poświadczeń za 
Świadek Pomietto 

06-k. Bilińskiego, który dał 
wencji na sprawienie Xrt,i„ 
liński zeznaje, że wydatek ten 
rachunkiem.

7. kf>e: zaznawali: Karliioki (tapicer) Czernek 
(niurm Dostał (stolarz). EinL-acłit (wriśeiciei 
skład umeuli) i Wamlerer (kupiec). \V$zy<scy 
znali, że rachunki, wystawione prz.oz o 
były fałszywe.

0  g-tkłzinie 3 odroczono rozprawę do dzłyiaj.
Z DZISIEJSZEJ ROZPRAWY, 

w  dniu dz.isiejszym try b u n a ł, przeprowadzał 
dalszym ‘'k le 11 postępow anie dowodowe.

roz.poczyna się od zeznań św iadka 
kównej. W Izbie K ontroli p racu je  ona 

od 5  października 19'3S toku poezątkorw  jako  
urzędniczka kancelaryjna, spełnm ła> rożne ezyn 
nośei kancelary jne, a następnie za ję ta  była za 
prezesury  Basińskiego prowaad/.eniem  kance
larii ])rez.ydjalnej i miała rv swojem przecho
w aniu dożą pieczęć pirzędową.

Przew odniczący okazuje W odziczków nej ra- 
C-huuek, opiew ający n a  125 złotych, w ystaw io
ny rzekom o przez, stronę  W am lercra. \\rod/.icz- 
kówna, przeglądając rachunek , ośw iadcza, że 
w ym ienione w nim na  końcu słow a „zapłaco
no, 'W am lerer". napisane są niew ątpliw ie ręką 
Basińskiego.

C harak ter bowie mpisma jest łudząco podo
bny do pisma Basińskiego.

Świadek W odziczków na zeznaje dalej, wbrew 
temu. co powiedział Łasin.ski w trakcie  swoich

go ]xrle-

dmrk nie jest spodziewany.
TAJEMNICZE PIWNICE. Z Warszawy dono

szą. W ubiegły piątek rozbito ka.-ę w Towarzy
stwie transportowein i ekspedycyjnem przy ulicy 
Widok 1. 6 . przyczem skradziono walut i biżuterji 
na sumę 20.000 zdotych. Xa miej-cu kradzieży 
złodzieje pozostaw.5 kilka narzędzi złodziejskich, 
zawiniętych w pajńe:'. Na - poiLtawie pewnych da 
Pyc-ib orgaoy policyjne, natrafiły na ślad niejakie- 
nO Ma-wisJa v/a Zpj k r*ev\"ipgo, rzokoiwo fry^jisin, 
który ił s*tvr^o7 2SU4i«ro2jie»'o c t-oz.or-
cy dom u jur/.y ulicy M arszałkow skiej U J .  
niieAci <ię lokal kina ..światowid**. P on iew aż  przed 

j t r z e m a  tygodn iam i n w d  również miejsce przy  ul. 
W idok napad ,  k to rego  sp ra w c a  wpadł wówcVi? 
do b ram y tegoż domu i -zniknął z oczu policji, [>o- 
licja a resz tow ała  Zadro-żnego i Z akrzew sk iego .  — 
R i ’ższe b ad an ia  w y k aza ły ,  że piwnice, zna jdu jące  
się jmd k inem  ..Światowid", by ły  0 ą d łuższ r^o  
czasu siedzibą złodziei i kasiurzy) A resz tow any  
'/.akrzew >ki sym ulow ał w k o m L a j)U.:e sam 0bó) 
-two przez o trucie. Grąa-uv_ !K>li,-yj,ile ,,rzt.pn>wa. 
dz-iiy szczegółową rewizję piwnie tego dom u, k tó 
ry w kronice kryuiina-lncj^ {>o.-i;idii sw->ją prze- 
s/Jość, gdyż  w rokn L L ę  o „ i-id-ziono w nim .-klep 
jubilerski UołęKowękrego, a w ro k u  1923 zamor- 
dowa-no w tej k a m ie n u j  pi zez uduszen ie  sznur
kiem telefonicznym jubneui ,  ij^rtsilbo-
ra. W obu wypadkach H>rawców nie^zdołano wy
kryć. To też jfid mulz-u a ze obecne wykrycie po
zwoli równie/- ówczesnych wła
mań. jak również i ozr  ązc t-'ijemn -,ce t e „ Q donm .

N" stw a rolnictwa i p rzy ję ła  ten budżet, zm niejsza-

w
Rozpruwa
W odziczkównej.

zeznań, ź enigdy nie o trz jbnała  od niego 
cenią kontro low ania inw entarza Izby.

W ielkie poruszenie na sali rozpraw  w yw oła
ło zeznanie W odziczkównej, że B asiński k ilka
krotnie zabrał z jej b iurka pieczęć urzędow ą, 
z którą  n a s t ę p n ie  udał się do swego biura. 
Św iadek nie wie, w jakim  celu Basiński pieczęć 
t ę  zabierał.

Pieczęć ta służyła miedzy innemi do sygno
wania inkrym inow anych deiegacyj i ak tów  ra 
chunkow ych.

O godzinie 1 2  trybunat zakończy! pr/.esłu-
10 -minu- 
dalszego

chiwanie W odziczkównej .ogłaszając 
tow ą przerw ę, po k tórej p rzystąp i do 
przesłuchiw ania św iadków .

kulaeja zawodowa, która przez 5,7.tue.7jr; powięk
szanie zapotrzebowania, oraz przez sztuczce stwa
rzani? braku towaru — podbija kurs do lara. Bank 

113 Polski znaczuei ograniczył przydział wsłut, co 
v« czoiajszem  posiedzeniu przedpołudniow em  i też w poważnej mierze oddziałuje ujemnie na kurs 
rozpraw ę szczegółową nad budżetem  minister-J złotego. Jednakże taktyka ta  jest o tyie uzasad

niona . że Bank Połyski nie może ogaiacać się z de
wiz, tem bardziej, że dotychczas nie otrzymał na
leżnych mu od eksporterów walut zagranicznych 
z tytułu wywieziouej produkcji. Wobec tego wa
luty zagraniczne znajdują się w do.-U tocznej ilo
ści właśnie wśród tych sfer, które po te waluty 
a dają się do Banku Polskiego. A wiemy przecież 
z doświadczenia, że eksporterzy niechętnie odda
ją waluty i starają się chwilę tę odwlec jak nai- 
Ki rdzjcj. ,7 "  7

Ponieważ jednak sytuacja dla złotego na naj
bliższą przyszłość zdaje się układać niezbyt po
myślnie — uważamy, że interwencja rządu i Ban
ku Polskiego powinna nastąpić bezzwłocznie. -  
Rząd musi energicznie uchwycić swawolę speku
lacji, z drugiej strony zmusić eksporterów do na
tychmiastowego oddawania walut, a nie, jak do
tychczas w okrede sześciotygoduiowym, kiory za
zwyczaj przeciągał się do 3 i więcej miesięcy.

możnego.; rw/&chowYwania wypytując
N astępnie d o k o n » r  5 °  i " T  

„•a/, im dw ie g o d z i,iv ka21,1 y czasu. Po odejściu

(iłowego. Bandyci skrępowali 
go o miej- 
ki a!a nńo
sv. co zabrało im dwie  ̂ _
napastników, M ic ;0. okazało
mc, ze bandyci w d o  ninlej k :,^v <>dzie 
nie bvlo piwuęozy- lo h ija  p rz y u u - , ,  -* ,
m ania dokonali młodzi a d , ' , , , 3 ]v̂ ę / a ,  *e vvł«- 
d d e j  -- - -  -  1 1  sz tu k i  ziodziej-

W Y RO K  K O LEŻEŃ SK I \ ą  p
noszą z. Warszawy: P- Jaracz

1 ją e  między innemi pozycje na w yposażenie wo
jew ódzkich wydziałów rolniczych i w ete ry n a
ryjnych 7. 714.-460 zł. na 026.567 zł. p rze7. skreś
lenie 44 etatów , dalej pozycje podróży s .tubo 
w ych 7, 240 tys. na IGO ty.s. W  wytlziaje w e te 
rynary jnym  uposażenia zm niejszono z 1,665.000 
na 1.440 tys., w ydatk i na zw alczanie chorób 
zarażPwYoh u bydła z 6.181.000 na. 4.973.000.
W  xnryy.il7.i0 w y Hanków jm iistnow yeli skreślono 
27  etatów. W dziale gospodarczym  podwyższo- 
111) pozycje na lneljorację 7. 0 3  tys. na 1 5 0  tys., 
w szkołach rolniczych w ydatk i na zawodowe 
dokształcania nauczycieli z 25 ty s. na 50 tys., 
rem ont i konserw acje budynków  ' szkolnych, 
zwłaszcza na kresach z 700 tys. na 950 tys. V\'y- 
dwtki na szkolnictw o sam orządow e zm niejszono 
z 2.207 tys. n a  2.115 ty?.

N astępnie kom isja przystąpiła  do budżetu  u 
m inisterstw a spraw7 w ojskow ych. R eferent pos.i 
(,'zelw 'ertyński. w skazując, że przedłożenie! 
pierw otne rządu na rok 192G w yrażało sic su 
mą 698 mi!., ostatecznie z o ra ło  zredukow ane 
do 563.5 mil. Oszczędności do tyczą etatów  i ad 
m inistracji. R atunek  budżetu widzi referent w 
prolongacie spłat należnych zagranicy z ty tu łu  
dostaw  dla amji. Budżet w ojskow y nie może 
być trak tow any przez rząd  jako budżet jedne- 

o m inistra, lecz jak o  zagadnienie ogólne, gdyż 
jest to kw estja  bezpieczeństw a państw a. O bra
dy nad tym  referatem  odroczono do środow e 
go posiedzenia komisji.

J a r a c z a ,  do-
sw ój o-lM-aźliwy gieęf, na jak ; '-ostał 

sobie
sriazany za

z-wołil wobec publiczności wa‘ ,'e n’oł;iw:)o po-
zlotych grzywny }>rzt-z sąd na 300
Wyrok ten łagoJuy umotywowl!'^ /j' •'*■, . Ó'vanomem advsty .

ZAMÓWIENIA DLA ŁODZI, z
żc w tyc-h dniach oczekiwany jGst
jazd dc Lo-ł/.i najwybitniejszego n . ^ ^ ^ n y  przy
łączu l Rumuinji, gdzie przed 
utwcrzwio
W związku z tym przyjazdem s)x>,ł7!n».0 „ - 
dokonanie większych tran^akeyj z n  ' ane J6s,t

zdeuerwowa-

Lodzi donoszą,
  ny

nurtownika z Ga
dwomawielkie konsorcjum " ^ tą c a m i  

"tekieuuicze. — 
zie 
un
W wiezieniu

euuicze.
rkonamśe wicńszycn io»*«i«eyj z R ie'vąne 
ZGON MORDERCY K O E N IG A . *  w Jh ;  

świętokrzyskicm sunarł technik Czarkowlb^ 
derca. Koeniga w Giodme, skazany na ka" ‘ -j21„r. 
r, " l o a - m ^ ł  przez piczyuenta na dożywot-iu

m.>r-

ci, ułaskawiony 
wiezienie.

OZIAt GI6Ł0 0WY

prezydSRła R zetzypsspsliisi
(Tóft-.-cew od naszego korespomlouU). 

Warszaw a, 17 m arca. Dziś rano powrócił

DOLAR SŁABNIE.
Kraków, 18 m arca.

Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem  
tendencji u trzym anej. Z ainteresow anie silniejsze 
dla Cłiodorowa po kursie  u trzym anym , reszta 
papierów  u trzym ana na w czorajszym  poziomie, 
jedynie  B ank P rzem ysłow y słabiej. O broty nie
w ielkie, ruch slaby.

Na pogiełdziu tendencja  u trzym ana, jedynie  
G azy w schodnie m ocniej p rzy  m alej ilości to
w aru. Lokom otyw y nv poszukiw aniu bez tow a
ru. Ił ucli nrówielki. Bank Polski p łacą 50, Gazy 
w schodnie 9, Cegielski 7.30, Len 0.05.

Na rynku walut i dewiz nastąpiło odprężenie.
Wilna Prezydent R zeczypospolitej z o rszak iem ;IKdar, który jeszcze wczoraj wieczorem notow
oraz m inistrow ie 
i 8 t. Grabski.

Raczkiew icz, gen. 'Żeligowski

Sojusz FrsRtli, UJiotii i Jassslssil 
p r z e d ®  tliemeom

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).
Londyn, 17 m arca.’ »Times« donosi z  G ene

wy, że Francja, W łochy i Jugosławja ułożyły  
zasady dla zawarcia środkowo-europejsldego 
paktu.

B riand, G rand i i Ninezie" ustalili pisemnie 
sree poglądy na  sprawę przeszkodzenia przyłą
czeniu się Austrji do Niemiec. Szczegóły będą 
jeszcze opracow ane.

Spadek złotego

no 8.40 nieoficjalnie, dziś rozpoczął rano kursem 
8.35, osłabiając się stopniowo i około południa 
doszedł do 8.20—8.30. Podaż pokrywa zupelDie 
zapotrzebowanie. Obroty w dolarach niewielkie. 
Bankowo kurs ustalony w rKako-wie na dzień dii 
siejszy 8.12—8.20 przy minimalnych ;ra.nsak- 
cjach. We Lwowie bankowo ustalony 8.02—8.08. 
nieoficjalnie 8.20—8.23, w Katowicach mniej wię
cej na tymsamym poziomie, co i u  nas; w W ar
szawie dolar mocniej, rano nieoficjalnie 8.30, oko
ło południa 8.40. Bank Polski po i wyższy! w dal
szymi ciągu kurs płacenia za. czeki i gotówkę ze 
7.90 na 8. Na ogól na wszystkich rynkach panuje 
tendencja chwiejna przy nieco więksc-j ilości 
towaru.

Z kraju i ze świata
ODCZYT MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO. One- 

gdaj w jyrzepełnionej sali oficerskiego Kasyna gar 
uizon,owego w Warszawie wygłosi! marszałek Pił

sudski odczyt na temat wojskowy: „Obliczenia dowwkich oddziałów samoobrony.

ODZNACZENIE KASPROWICZA 1 c ip p o  
SZEWSKIEGO. Zarząd P. E. N. Club'u w Londy
nie zwrócił się do Jana Kasprowicza i Wacława 
Sieroszewskćgc o przyjęcie godności ozlo-nków ho
norowych centrum londyskiego klubów P E N  
OGRANICZENIE KOLONIZACJI ŻYDOWSKIEJ 

NA UKRAINIE. Lwowska „Gazeta Poranna" do
nosi, że na pograniczu sowiecikiem wobec wzma
gającej się opozycji włosciaiLtwa ukraińskie-ro 
przeciw kolonizacji żydowskiej na Ukrainie so
wieckiej, władze cłia.rkowekie były zmuszone 
ograniczyć dalszą kolonizację. W przyszłości ko
lonizacja ta będzie uzależniona, od zgody iotereso- 
wanych gmin wiejskich. Równocześnie uznały wła 
dze sowieckie za niedopuszczalne tworzenie iy-

Kraków, 17 marea.
Od kilku dni postępuje systematyczni.' zniżka 

złotego za granicą, jak również i wewnątrz kraju. 
Wywołała ona powszechne zaniepokojenie i oba
wy o dalszy jej przebieg.

Przyczyny -jej szukać należy przedew-szystkiem 
w niezrównoważonym budżecie państwowym, któ
ry po możliwem go obniżeniu zamyka sie ; tak de
ficytem 200 miljonów, a na pokrycie którego — 
jak na razie — nie ma żadnych źródeł.

Do tego dołączały się niepewne wiadomości po
lityczne z Genewy, oraz zapotrzebowanie walut 
przez przemysł, zwłaszcza łódzki, który w oetat- 
nioh czasach zaczął silniej produkować.

Te nostatni moment w ykorzystała

Kraków7, 18 marca. 
Akcje: Zieleniewski 9.25 (9.15). — Górka

6.60 (66.50— 6.60). — Ćmielów 0.15. —  Krakus 
0 .18 . — Chcdorów 3.90—4 (4). —  Chybiu 3.10. 
P iasecki 1.30.

Warszawa, 18 marca. 
A kcje: Bank Handlowy 1.70 — Bank Zw.

Sp. Zar. 4. — Cegielski 7.40. — Starachowice 
0.97. — Żyrardów 8.C5. — Haberbusch 4.95. — 
Nafta Polska 0.16. —  Nobel 1.10. —  Ćmielów 
0.18.

Zurych, 17 marca. PAT. Zamknięcie giełdy. P a
ryż 18.60, Londyn 25.25.7, Nowy Jork  5.13.6, Rei 
g ja  21-25, Włochy 20.84, Hiszpan ja 73.20, łłoisn- 
dja 208.15, Beriin 1.23.7, Wiedeń 73.20, Sz.iodthoł»: 
139.20, Oslo 112.75, Kopenhaga 136 H , Sofj* 3.76 

nasza spe- Praga 15.38.5, W arszawa 60.00, Budapeszt 0.72.8



N O W A  R E F O R M A

Q obniżenie kosztów produkcji
Min. skarbu, Zdziechowski, w Poznaniu.

Z powodu p rzy jazdu  min. skarbu  Zdziechow- 
skiego do Poznania , odbyła  się v» tam tejszej 
Izbie handlow o-przem ysłow ej konferencja  przy 
udziale przedstaw icieli in sty tu cy j i zrzeszeń 
przem ysłow ych, handlow ych oraz zaproszonych 
gośpi. N a w stępie głos zabrał: prezes Izby han- 
dlowo-przem., dr Bernaczyński, k tó ry  ogólnie 
scharak teryzow ał obecne przesilenie gospodar
cze. N astępnie przem aw jał prezes Związku Fa
brykantów, Seweryn Samólski, k tó ry  przed- 
staw it szereg  postulatów  przem ysłu . W pierw 
szym  rzędzie zwrócił uw agę na nadm ierne c ię 
żary  socjalne, obciążające produkcję, n iezw y
kłą  drożyznę k re d y tu  oraz przesilenie, przeży-. 
w ane przez polską bankow ość. Z auw ażył on, 
że rząd w inien n a  ten  osta tn i objaw  zwrócić 
baczną uw agę, gdyż bez banków , k tó rych  za
daniem  je s t regulow anie życia gospodarczego, 
sfery  przem ysłow e i handlow e nie będą m ogły 
obejść się dłuższy czas. R ząd  winien przeto 
bankom , dającym  n a leży te  gw arancje , zape
w nić środki, n iezbędne do ożyw ienia życia  go- 
■omówione przez niego bolączki są  ch arak te ru  
spodarczego. N  ------------------ ------------------ -

Po przem ów ieniu p. Otmianowskiego, pre 
zesa Zw. Tow. kupieckich, przemawiał dr Czar
necki z ramienia producentów rolnych. W ska
zał on na k a tastro fa ln e  położenie rolnictw a. —  
Liczba płatn ików  podatku  dochodow ego spa
d la  ze 126.000 w roku 1915, na 23.000 w roku 
1925. B rak gospodarczego p rogram u rolnego 
odbija się fataln ie na s tru k tu rze  gospodarczej 
całego państw a. Obniżenie się zdolności kon- 
sum cyjnej rolnictw a je s t jedną z głów nych 
przyczyn  obecnego kryzysu .

N astępnie zabrał gots min. skarbu, Zdzie
chowski, k tó ry  przedstw iw szy przyczyny tru d 
nej sy tuacji finansow ej państw a, stw ierdził, że 
dokonano wielkiego wysiłku w kierunku re
dukcji budżetu. Jednakże  i ten zredukow any 
do 1,730.000 zł budżet na rok 1920, wykazuje 
200 mil. zł deficytu, k tó ry  może być pok ry ty  
jedynie , o ile całe społeczeństw o poprze w tym  
k ierunku w ysiłk i min. skarbu. Min. Zdziechow
ski niebawem wystąpi z propozycjami, k tó re  
wskażą sposób, w jaki należy te 209 mil. zł 
deficytu usunąć. —  W spraw ie k u rsu  złotego 
stw ierdził, że obecny kurs w alu ty  w ytw orzył 
znaczną preniję eksportow ą, lecz dalszy spa
dek waluty byłby w ysoce niebezpieczny. Mu
sim y dążyć do restytuowania kursu naszej w a
luty. R ów nocześnie jednak  musi być dokonane 
obniżenie kosztów produkcji w złocie, drogą 
rewizji składników kosztów produkcji. Nie n u  
żna dążyć do zmniejszenia świadczeń na rzecz 
samorządów. W y d atk i sam orządów  w zrosły 
w  ostatn ich  czasach nadm iernie i to  zarów no 
w ydatk i czynione autom atycznie, ja k  i w za
kresie budżetu  państw ow ego.

N astępnie  należy dążyć do niepodwyższania 
świadczeń społecznych, k tó re  w osta tn ich  la 

d ach  niezw ykle w zrosły i obciążają produkcję. 
N ależy też zrewidować keszta administracji 
tak przedsiębiorstw prywatnych, jak i przedsię
biorstw państwowych. D rożyzna k red y tu  jest 

.w łaśnie spow odow ana nadm iernem i kosztam i 
produkcji. Dopiero po przeprowadzeniu stabi
lizacji złotego, po zrównoważeniu budżetu, po 
zrewidowaniu kosztów produkcji, tnożliwem  
jest uzyskanie kredytów zagranicznych na do
godnych w arunkach. Drogi k re d y t zagranicz
n y  jest nam  zupełnie niepotrzebny.

P e rtra k ta c je  z „B ankers T rustem " o w y
dzierżaw ienie monopolu tytoniow ego toczą się 
dalej, lecz min. skarbu  nie uw aża za stosow ne 
obecnie przedłużać opcji udzielonej bankow i. 
P e rtra k ta c je  o pożyczki zagraniczne kom pli
kuje zagadnienie zaufania do naszej gospodar
ki w ew nętrznej ze s tro n y  zagranicy , k tó re j na
sze trudności są  doskonale znane.

 ̂ W kwestji bezrobocia pomoc winna być 
udzielana drogą dania pracy bezrobotnym. —  
Sytuacja w rolnictwie jest może najbardziej 
krytyczna. P aństw o  winno przyjść rolnictw u 
w  pomoc drogą udzielania k redy tów  bezpośre
dnich, k tó re  udzielone d la  handlu  i przem ysłu 
m ogłyby być w pew nym  stopniu  niebezpieczne. 
P. m inister, kończąc, w yraził nadzieję, że 
W ielkopolska zrozum ie jogo dążenia, k tó re  
zm ierzają do zażegnania  przesilenia.

m iliona M M I
dale natychmiast d o s k o n a ły  rssśł da

m m i e g a

2376sifim ti zm  mięsnych* 
deSiftaftiycIi pofrsiy mifgsraycBi, 
smacznych jarzyn, sosdiu lid.

Przy zakupnie prosim y uważać dokładnie na napis MAGGI

Krakowskie Okręgowe 
Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej

KOMUNIKAT Nr *6.
1) P rzypom ina się przepis zaw arty  w § 22 

regulam inu: „K ażdy członek K.O.K .S.P.N . zo
bow iązany je s t do prow adzenia wszelkich 
przydzielonych zaw odów  w każdym  czasie, 
o ile nie poczyni w  drodze pisem nej jak ieg o 
kolw iek zastrzeżenia w spraw ie przydzielania 
mu zawodów, a  Zarząd zastrzeżenie to zaak 
ceptow ał. Członkom  przysługuje  praw o w nie
sienia prośby uzasadnionej o nieprzydzielenio 
im zaw o d ó w ;-tak o w e  m uszą jed n ak  w płynąć 
do Z arządu n a  cz te ry  dni przed term inem , 
o k tó rego  zw olnienie dany  członek prosi".

W szelkie przekroczenia  tego przepisu będą 
surow o karane .

2) Z akazuje się oddaw anie k a rtek  sędziow
skich z w yznaczeniem  zawodów do rąk  innych 
aniżeli sek re ta rza. Sędziowie, k tó rzy  oddawali 
lub przyjm ow ali k a rtk i sędziow skie w ten  spo
sób, zostaną ukarani.

3) N a podstaw ie w niesionych próśb zw alnia 
się: sędziego tym czasow ego p. P itzele Michała 
z obow iązku prow adzenia zaw odów  w soboty, 
sędziego rzeczyw istego p. R u tk ę  M ieczysława 
w soboty, sędziego tym czasow ego p. Suessera 
M aurycego w niedziele przed południem , sę 
dziego rzeczyw istego p. Teppora W ilhelm a 
w niedziele przed południem , sędziego rzeczywi
stego p. W eidlinga N atana  w soboty.

4) M ianowano lekarzem  kolegjum  p. dr B ran
da  H enryka (D ietla 15).

5) W yznaczeni w charakterze) sędziów linjo- 
wyeli sędziowie m ają w każdym  w ypadku zgło
sić się u sędziego głów nego przed zawodam i.

G) R efera t obsady w Sosnow cu zawiadom i 
kluby, m ające siedzibę w Częstochowie, iż 
wszelkie m istrzostw a k lasy  B. i rozgryw ki kw a
lifikacyjne, m ają  zgłaszać w raz z dołączeniem  
ta k sy  w prost do Z arządu K .O .K .S.P.N ., i za
wiadom ić o zgłoszeniu R efera t O bsady w So
s n o w c u ___

Zarządzenie wchodzi w ZVCJOniniejsze-, 
z dniem  22 b. iu.

7) Zezwala się sędziom, w yznaczonym  na za
wody, odbyw ające się n a  boisku w koszarach 
20 p. p. (K row odrza) na  używ anie dorożki, 
k tó re j koszta  pokry je  każdorazow o gospodarz 
zawodów. '

Sj Zatw ierdza się w ybór członków Podkole- 
gjum  w B ielsku w  składzie: p. .S trąk K arol, ja 
ko przew odniczący, Kubik Leon, jako  zastęp 
ca, K ołodziej Ju ljan , jak o  sekre tarz , Iiosen- 
feld Zygm unt, jako  referen t kw alifikacyjny.

9) Dopuszczono do uczęszczania nu kurs 
przygotow aw czy pp. llessen fe lda  M ariana,
M arkowicza D aniela, M arkow icza Salom ona,
Itosezw eiga W olfa, K em pncra C zesław a, F e i
nera  H enryka, K orn b ro tta  A bram a, C hajutina 
W łodzim ierza, S ehusterm anna Jak ó b a , Zieliń
skiego M ieczysława, Szm erdta  Bolesława,
U djańskiego W alentego, B artoszka F ranciszka, 
D anielaka S tanisław a, S lo tta  Lucjana. Sowala 
Ignacego , Don.ajskicgo W ładysław a, Guzika 
S tan isław a i Skaw ińskiego K onstan tego . W y
mienieni kandydaci podadzą bezzwłocznie do
kładne adresy.

10) Urządza sic kurs przygotow aw czy dla 
zgłoszonych i p rzy ję tych  w m yśl pkt. 9 umiej 
szego kom unikatu  w Częstochow ie w czasie od 
20 m arca do 20 kw ietn ia b. r. W yznacza się 
jako  w ykładow cę n a  powyższym  kursie  sędzie
go rzeczyw istego, p. K gierskiego M ieczysława, 
k tó ry  ma zająć się zorganizow aniem  kursu  
i w yznaczyć szczegółowe term in a w ykładów .

Po ukończeniu k u rsu  prześle w ykładow ca pro
tokó ł z odbytego kursu  ze szczegółow ą opinją 
o każdym  kandydacie  ze szczególnem  uw zglę
dnieniem  ich kw alifikacji m oralnych.
' U > Poleca się Podkolegjum  w Bielsku zor

ganizow anie kursu  przygotow aw czego w po
szczególnych m iejscowościach, podległych 
Podkolegjum  i zgłoszenie do dnia  25 b. m. w y
niku akcji. ~

C ry ó  s k o s z to w a ł  Ju*. n o w e  g a tu n k i
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Diarjusz ekonomiczny
—  Opcja dla Bank&i? Trustu  nie będzie tak

dtugo przedłużona, dopóki B auker  T rust  nio skon
kretyzuje  sw y ch  warunków.
v —  Kontygent wyw ozow y w ęgla przez Gdańsk
na miesiąc kwieci'  ń ustalono 1 5  t* m. na  pos ie 
dzeniu Komisji rozdzielczej w w y so k o śc i ’ 2 2 2  tys .  
ton, z toga 8 0 '8  nproc. przypada na  kopalnie G. 
Śląska, 1 9 '2  na Zagłębie dąbrowskie.

—  Zastój na łódzkich targach włókienniczych
spowodowała o s t a t n i  zw y żk a  kursu dolara.

—  Ogalno-śiaska konwencja w ęglow a m a by ć
podobno w najbliższym czas ie  przedłużona na  5 lat.  
W takim razie n iew ątp liw ie  także o g ó ln o p o lsk a  
kw estja  kolejowa będzie na ten c?as przedłużona.

—  Pro jekt ustawy o nieuczciwej konkurencji,
obejmującej w szczególności sprawy ochrony w ła 
sności przemysłowej i przedsiębiorstw, opracowany  
jest przez min. przem. i handlu i ma zostać’ w y 
kończony w ciągu najbliższego miesiąca.

— Zapatrzanowanie t o w a r ó w  w ł o ’,< ienn!c z y c h  
W Grecji j e s t  z n a c n o ,  jak donosi konsulat Grecki 
w Gdańsku. T ą  możliwością eksportową za in tere
suje s ię  wkrótce łódzki zw iązek  eksportowy.

—  Trudności w  sprawie przywozu z Polski 
do Czech produktów naftowych wyłoniły się
w czasie  toczących  się  obecn ie  ro k o w a ń  h a n d lo 
wych  m iędzy  P o lsk ą ,  a  C zechosłow acją .  Czesi go 
towi są  przyznać m ały  k o n ty n g e n t  dla im p o r tu  
p ro d u k tó w  n a f to w y ch  z  Polski i ż ą d a ją  ich  zanio-  
czy szczan ia .

—  Zakłady „Skoda" w  Czechosłowacji o trzy
m a ją  p o ż y c z k ę  o d  f in a n s is t ó w  a n g ie ls k ic h  2 i pół
mil, ft. s<.t, przy kursie  95 za oprocentowaniem  
7"o proc. Jako zabezpieczenie  mają s łużyć  preten
sje zakładów „Sk ody“ do rządów Ruuiunji,  Chin 
i innych.

—  Spraw a organizacji techniczno-gospodar
czej, w ytw órn i wojskowych i zasad, któremi na
leżałoby się  kierować przy okładaniu programu fi- 
n nsow ego  wytw órn i wojskowych w następnych la
tach, rozpatrywano na ostatnie.m posiedzeniu mini
steria lnego komitotu tszc /ę In o śc io w e g o .

— *  ■ S S B B T S T H i W i A y M O M  PIA N IN A  
reprezentacja: W!. 8(j!oit$VI, (Z. Raba ra ił.) , j
braków, Rynek Sł. L. 34. 'Pałac Spiski). 2498

Informacje przemysłowe i handlowe
R O K O W A N I A  P O L S K O - G D A N S K I E  W  S P R A 

W I E  M O N O PO L U  A K C Y Z O W E G O  rozpoczęły się 
przed kilku diniaoii. lrókowuiua niują przebieg po
myślny. W  obrada:-.!! nastąpił* chwilowa- przerwa, 
poozem 23 b. ni. obie delegacje zjawią się  w Gdań
sku celem komtymiowania przerwanych prac.

O Ż Y W I E N I E  W  P O L S K IM  P R Z E M Y Ś L E  N A F 
T O W Y M . Pomimo zwiększenia kosztów produkcji 
w przemyśle naftowym, wywołanym podwyższe

niem w  styczniu płac robotniczych, oraz obciąże
niem przemysłu naftowego podatkiem komunal
nym w wysokości 1% produkcji ropy — daje się 
zauważyć pewna poprawa. Składa się na to po
myślna sytuacja na rynkach światowych, uzale
żniona od wzrastającego zapotrzebowania nafty 
i przetworów, spadek produkcji w Ameryce, trud
ności z jakiemi walczy naftowy przemysł rosyj
ski, tracący zdolności konkurencyjne i t. p. N a  
rynku wewnętrznym wpłynęło na ożywienie 
w przemyśle naftowym skoordynowanie akcji 
w kierunku regulowania cen i organizacji wspól
nych biur sprzedaży.

Z E  S T O L I C Y  P R Z E M Y S Ł U  W Ł Ó K I E N N I C Z E 
G O . W  związku ze zbłiżająoe.ini się robotami ka- 
tialiizacyjuemi w Łodr/Ji i wyasygwwainiom na ten 
cel pierwszej raty  kredytów w wysokości 300.000 
zł, odbyła się w magistracie łódizddnn konferencja 
przedstawicieiU klasowych związków zawodowych 
z reprezentantami miasta, w sprawie płac. Dele
gaci robotników wysunęli żądanie, aby minimum 
zarobków ustalić na 5 zł d%i-eininiie. Magistrat żą
danie to odrzucił. W  fabryce Eitiiigona robotnicy 
wrócili onegd-aj dio pracy. Firma obniżyła o 5% 
płace tkaezów, pracujących przy wąskich" war
sztatach. Inno kategorjo pUuc pozostały bez 
zmiany.

Z  P R Z E M Y S Ł U  P O Ń C Z O S Z N IC Z E G O .  W  gałę
zi pońw.owjidcwj nienw/Jiwe są operacje kredyto
w e.-Jedynio w wypadkach wyjątkowych’ hurto
wnicy przyjmują od nowy oh kl jonitów 50% w ek
sli z tormiiinem płatności do 4 tygodni. Ruch u hur
towników i drobnych przemysłowców ba-rdzo nie
widki, natomiast więksi fabrykanci eksporterzy 
mają zamówienia z ltumuuji i innych krajów. Za
pasów towarów jest dość; wszystkie fabryki pra
cują po 3 zmiany na dobę. Jednakże nadmicru 
towaaru iacnna.

Z P R Z E M Y S Ł U  S Z K L Ą  I P O R C E L A N Y .  Po
mimo zbliżania się świąt Wielkiej nocy, w gałęzi 
tej nie daje &ię zauważyć nicti przedświąteczny. 
Detajiiśei z powodu braku gotówki nie spieszą się 
z zapasami. Fabrykanci żądają 33—40% gotówki, 
reszta wekslami na 2—2*4 miesiąca; hurtownicy 
zaś żądają od swych ldjentów 50% gotówki, resz
ta  wekslami do 2-ch miesięcy. Największy popyt 
znajdują gatunki pogłodniejsze. Ceny porcelany 
są bardzo niewielkie, gdyż wyprzedawane są sta
ro zapasy; nowych transportów porcelany nie 
sprowadza się wcale. Fabrykanci starają się, aby 
Niemcom nic uczyniono ulg celnych, gdyż zagra
żałoby to fabrykacji krajowej.

N IE U Z A S A D N I O N E  P O D N I E S I E N I E  C E N  
B L A C H Y .  Ustalenie przez Syndykat poitskieh hut 
żelaznych w Polsce cen w ft. szt. na blachę, sta
nowiącą podstawowy surowiec gałęzi przemysłu 
metalowego, przy obecnym kursie złotego i niż
szych cenach Kuchy zagranicą, podraża- wyroby 
z blachy, a w pierwszym rzędzie wyroby emaljo- 
wane V pokrewno n a d m ie rn i e  i wpływa uj-mnie nu 
silę kupczą, nictylko na rynku krajowym, ale 
i zagrań ieziiy m. * ‘

W p r o w a d z e n i e  c e l  n a  z b o ż e  i P R O 
DUKTY MĄCZNE V/ CZECHOSŁOWACJI.
P o n i e w a ż  z g o d n i e  z n o i o w a n i i u n i  c z e s k i c h  g i rd d  \
produktów , skonstatow ano spadek  cen p roduk
tów' rolnych w Czechosłowacji, przeto na  mocy 
rozporządzenia rządow ego cła na zboże i pro
du k ty  m ąezne od 1 m arca ustalone zostały 
w  sposób następu jący : pszenica (dotychczas
w olna od cła) 12.G0 kc., żyto  17.40 kc., jęcz
mień 8.40 kc., owies 9 .GO kc., m ąka pszenna 
22 kc., mąka. ży tn ia  24 kc., mąka. jęczm ienna 
i m ąezne p roduk ty  jęczm ienne 24 kc., m ąka 
ow siana i mąezne p roduk ty  owsiane IG kc. N o
we te cda. z w yjątk iem  cla od pszenicy, k tó ra  
do tychczas korzystała  z wolności celnej, u le
gną  niezaw odnie dalszejJzw yżcc. W  ostatn ich  
bowiem dniach w ystąpili czescy agrajusze wo
bec rządu z dom aganiem  sic zaprow adzenia 
sta ły ch  wysokich c-cl n a  zboże, gdyż zdaniem 
ich koncepcja cci ruchom ych wobec spadku cen 
zboża zupełnie zawiodła.

K A T A S T R O F A  NA A M E R Y K A Ń S K I C H  T A R 
G A C H  Z B O Ż O W Y C H  nic wywarła ujemnych skut
ków w Polsce.. Zabuft-jiuie się eon zboża w Stanuch 
Zjednoczonych, które o-stat.nio przybrało rozmiary 
wprost kntasrofalno, nio wywrze wpływu na. pol
skie targi zbożowe. Polska już prawie całkowicie 
ukończyła tegoroczną eksportową kampanję zbo
żową. Zapasy zboża, które miała Polska na wy
wóz, zostały wywiezione może joszczo z nadwyż
ką.. To też niskie ceny amerykańskiego zboża nic

będą stanowiły konkurencji dla zboża jroLhiog-o. 
Raczej będzie to stanowiło dla Polski okolicz
ność pomyślną, gdyż wkrótce Polska będzie 
siała sprowadzać z zagranicy pszenicę i 
pszenną na własny użytek. Nowa konjuuklura 
zrównoważy tę szkodę gospodarczą, którą im{wsrt 
taki mógł prazynieść.

rnu-
inąkę

Telegrafy i telefony w fybecie
T ybet, - który jeszcże dw adzieścia pięć la t 

tom u był krajem  zazdrośnie k ry jącym  swoje 
tajem nice przed oczami E uropejczyków , przy
sw aja  sobie obecnie z wielkim pośpiechom  
w szystk ie w ynalazki techniki europejskiej. Od 
roku  funkcjonu ją  tam  wzdłuż i wszerz całego 
Iy b e tu  liiije " te lefon iczne i telegraficzne, 
a w niedługim  czasie Lltassti —  „m iasto ta-; 
jem nic1', ośw ietlone będzie elektrycznością.

T ybet je s t krajem  górskim , posiadającym  
wielo potoków , k tó re  zostały  już lub zostaną 
w najb liższej' przyszłości zużytkow ane jako 
siła m otorow a, a  nie przedstaw ia pod tym 
w zględem  trudności technicznych. * Znacznie 
gorzej przedstaw ia się spraw a mme j  budowy 
linij kom unikacyjnych . W roku i 923 inżynie
rowie angielscy  z wielkim nakładom  trudów  
doprow adzili przew odniki m osiężne do IJiassy . 
P rąca  była nadludzka, jeżeli w ziąć pod uw agę, 
że n iek tó re  slupy  trzeba było um ieszczać na 
w ysokości 4.200 iritr. i wyżej, i że w okolicy 
niema lasów, sku tk iem  czego drzew o trzeba 
było trauportow ać setki kilom etrów  przez w ą
skie ścieżki górskie. ‘ Inżynierow ie angielscy , 
mieli do pom ocy kilku  m onterów  hinduskich, 
k tó rym  z kolei podlegali robotnicy tubylcy . —  
W  czasie robót instalacy jnych  nie było z a ta r
gów z robotnikam i *o płacę, gdyż w Tybecio 
ludność p racu jąc d la  państw a  bezpłatnie, p ła
ci w ton sposób podatki.

M ieszkańcy T y b etu  są  niezw ykle dum ni 
z sieci telefonicznej i telegraficznej a  sam wiel
ki D alaj-Lam a k o rzy sta  z każdej o k a z ji /  aby 
posługiw ać się europejskiem i w ynalazkam i, 
porozum iew ając się ze swoimi m inistram i
i w ielkorządcam i.

Obecnie na ukończeniu są roboty około zain
stalow ania .w ielkiej e lektrow ni kolo Lha-ssy. 
N ajw ięcej trudności p rzedstaw ia transpo rtow a
nie m aterjatów , k tó re  przenoszone są  na  grzbie
tach osłów, przez w ąskie górskie przesm yki.

D alaj-Lam a —  zwolennik europeizacji T y 
betu, w ysiał wielu swoich poddanych do E u ro 
py,, ab y  tam  kształcili się w zakresie techniki.

Odpowiedzialuy redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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f f e g g P rz e d s ię h H e k tro te c h n .
la wykonuje i n s t a l a c j e  |

i naprawy światła  elektrycznego i przeniesienia siły. j

E4a*aków, E ś ila w k o itrsk a  3 0 .  T@ L  2 0 4 5 .
■Bi-.MwrTg Cćuty konkurencyjne. Żądać ofert. ir (■■■■»■■ 

__________ 11177_________  g -----

o f e r t .
Ognisko podoficerów zawodowych w Krakowie

m d s l s r ź s m  _
na czas od dnia  1 kwie tn ia  1926 do 1 kwie tn ia  1027 i

fe&sfet i Kasyno - podoficerskie.
Rcllektanci zechcą się. zgłosić od godziny 12 rio U 
c.lctn pizejrzenia  warunków w budynku Domu Żołnierz 
Polskiego, gdzie objaśnień udzielać będzie delegat  zarz ;d, 

ogn ;ska. * - 8 . 1 j
Czas składania  ofert od dnia  16-go do 23 go marca bj r. 
2601 Z a r z ą d .

męskie kra  o
lY f ia t Ł c i !

Zadajcie w 1 aptekach 
i drogcrjach hygienicz- 

1 noj przysypki dla dzieci

„Puder Dzidzi" |
(z kogutkiem)

utrzymujący ciało dzie
cka w z drowiu i czy

stości. 2161

wŁ we, zagraniczno, dla d u 
chowieństwa poleca A n t o u i  
J a r o s z ,  Kraków, Sławków 
ska 21 (Dom emerytów), — 
Przerabia kapelusze męskie 
damskie, na  Dajnowsze ta 
sony. 2506

w g n b i o n ą  kar tę  zwolnic- 
Sś  nia 17 pułku w R ie s U  
wie unieważnia  J u r k ó w :

 j |! J ó z e f ,  urodzony w r. 18
: wr .^ w|\a.lbrzezio, pow. Tarnobrzc 

.-! a3“4ri r m a  L u r h i e w i c s ,  K ra
k ó w . u l i c a  ( t r o d z k a  L .

poszukuje z d o l n e i  eK spe-j’ 
d j e a t h i  w  s p r z e d a ż y e W ę - i H ^ I ^ g  ^

I Przewodnik handlowy i informacyjny
S
§

§i:
A para  ty  

in-zi/b. foto n .

W ym ien ion e firm y p o lecam y n aszym  C zytelnikom

J Z  O S T A T N I E J  C H W I L * .  '
Dowiadujem y się i* zakład fo*ogra«iczny w iŚ H f l f

f
f

1 1 C n f i i e n i i e

8  fl a r m s a w s k i  S k t u a  
p rzy b o ró w  (o to y rn fic z -  

| ) i  S ze w sk a  X. 'le i. 14X6

ijc
S ik n k  JUai opolski S. A-

wKrUowia, ttjoak gt, 25

S
M ia tw ia  w sz e lk ie  c z y n u ^ c i  

ankowe-

1 fosiiHiiaj M  Krodytowy
S fl. we Lwowie, — Uiidziat 

w Krakowie, Rynek pł. 35.
(k iz y s itL ic ij)  Tel. aioc i 4iaZałatwia n n J kor z y  h In łej

8  w zeiKiejLyMiusci tbnj;uweoia£ 
pfBekttzy na wszystkie miejsco- 

w'U8ci k lu j. i Jttfijr.uicy,

P. M AURIZIO
R ynek g łów n y  38

cFortep iany 3
Bechsteln
B lO tbner

B t a d o i f e r
W yłączne zastęp stw o .

H. SMOLARSKA
M lAK G \7t SZEWSKA 9

iauofiewy nethamk, stroiciel for- 
teaancw, kier fc ytn-. fortepianów 
B. tiabr\et$ka, uL Siotar ika L. 6, 

J  de ton 369-

Herba ta

Herbata 
z „Raczka” 
Jnliatz Grosse

Sp. 7 0 .0 ,  
K r a k ó w

Kyttek  u t .  3 4

HOTEL
F@ i m i h
FLDRJfiSSSA li

TU. 22fe3. • TEL. 22Ó3

(n itra

futra tirmyH.iR.Hoor
m n n n e  r.» na jlep sze , 

nuJU-wnlsże i na)t 'ń sz a  
A rU ó w , Brodzi, 13. Talaton 17

W  kxiq<)am ie  
n u t

Gebethner i W o l f f  
Rynek gł. 23  

;nUłki, nuty, pisma hrsjowe 
i - â̂ raalcF.ae.

„ R O C O C O "  w  W a r s z a w i e ,  K e l n a  3

vr colu rozpow aK echnienia sw ego  za k ła d u  fo to g ra ficzn e g o  prze* 
zn a czy ł do  ro zd an ia

10.000 portretów aarmo!!
J e s t to  fak t, k tó ry  n a le iy  ocontó i k a^ d y  z życzących  eob ie  m ieć 
p o r t r e t  r e t u s z o w a n y ,  u r t y s t y c z n i e  w y k o n a n y ,  z© z d n -  
n t i e w a j ą c e m .p o d o b l e i i s t w e m ,  op raw iony .w  e leg an ck ie  pueso- 

j p o r lo u t , ro zm ia ru  35x45 oni. pow inien, p rzy s ła ć  do  z a k ła d u  f ° t ^  
i u ra ficznego  „ R O C O K O “  W a r s z a w a ,  Z i e l n a  3 , odd*., ^  
s k rz y n k a  jiocztow a 627 fo to g ra fję , g ru p ę  lub  t. p. z 
d o k ła d n e g o  a d re s u , a  o trz y m a  w p rzec iąg u  12 d n i s w ą  fo tog  ^ 
fję w  całońci w ra z  z  p o r tre te m . Z a p a sse -p o rlo u t, ^
i o p ak o w an ie  n a le ż y  n a d e s ła ć  5 z ło tyclu  P rz y  (q
osobę , p rz e z n a c z o n ą  do p o w ię k sz e n ia , o z n a c z y ć  X. 1 
ż a d n a  re k la m a , locz rzec zy w is ty  ia k t, rad z im y  w ięc  p rz  ę

II ALEKSANDKUWibZ ! 
basztowa 11- — I d .  311 i 40Gl 
Magazyn P«ybor6w blapowych

l U b e z p ie c z e n ia

Tawjrzjtłwa ubupiaiei n« życie 
„ F E N I K S "

UL. G ERTR tJO Y  8 .

„NOWA
jedyny dzionnik popotadniowy w Krakowie, województwie śląskie 
najświeższo wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe —

i je s t  już  w g o d z in a c h  popołudniowych lub w iec zo rn y ch  w dniu  o p u s z c z e n ia  p ra s y  do n a b y c ia :
W k sięg a rn iach  kolejow ych T ow arzystw a „ B a c h 11 lub w agencjach dłionników:

Matopolace,
notowania

priynost
giełdowo

W T rzebini 0 godzinie 14-55. 
W Szczakow ej o godzinie 15-28. 
W M ysłow icach  o godz. 15-52.

W K atow icach o godzinie 16-13, 
W O św ięcim iu  o godzinio 16-30. 
W D ziedzicach o godzinie 17-12.

o godzinio 16-36, 
o godzinie 17-32,

W Bochni 
W T arnow ie  
W  R zeszow ie o godzinie 19-41.

U . S C l l R E i t t E l S
Ktillitr. fUtjlilkj 32, teief. 3215
M agazyn  m ód  i s tro jó w  dani- 
tókicli , po leca  o s ta tn io  n o w o 
ści w io sen n e , w szczegó lno - 
6ci; c re p e  d e  ch in e , geor- 
g e t ty , e.rep s a lin , c re p  m a
ro ciiiii, iu la ry , su ro w o  je
dw ab ie , s a ty n y , m a rk iz e ty  

i k re p o n y .

Kur*a maturyuzna i dokształcające

( . W I E D Z A 11
pod  o so b is tem  U ierow niclw em  

prof. Bogusława Butrymowicia 
w Krakowie, ul. Studencka L. 14
p rzy g o to w u ją  ta k  do  m a tu ry , 
ittk o te żd o  ws7.y8tkicli egzam inów

i ; L i k ie r y 1
Fabryki najprzebnlejsiyob

likierów

: L U F L A  L U C A S

B O L S
Rok ił, 1575

F. Łukasiswicz i J. Sskisrskl
Kraków, i j .  Gołębia 16.

Naimolniejszo m a t e r j a ł y  
w i o s e n n e  już nadeszły.

jó z e f a  N  ż n ik a  
Zakład krawiecki, ul. św. Jana 14
poleca się.Szmi. I \T .  PubUczuośoi 

Ceny przystępne.

J i e k / a m a  ^

najlepsza  
najskuteczniejsza j 

najtańsza

reklama
je s t

w Przewodniku
Informacyjnym 
i h a n d l o w y m

„Nowej Reformy*! |
Cena ogłoszenia w raz  
z dostawą bezpłatnego  
n u m e ru  dowodowego 

25  zł m iesięcznie.

i

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


